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Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi 


we Lwowia : na prawinayt : sa grznioą : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kor. 80t 
półroesnie 182 , Padi iy p” Sp 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 kal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści* lui 
też z warszawskim tygodnikiem „Złarne* i J2 to. 

mami recznie premii: 

kwartalnie we Lwowis S$ kor. 48 h. 

- ma prawincyi © „ 060. 
We Lwowie sa ednoszenie de domu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie. 


Gotowość Prus. 


Nasze — z przed kilku dni doniesienie o 
gotowości Prus i przygotowaniu przez nie na 
granicy rosyjsko-ślązkiej 14 pułków niemieckiego 
wojska, które mogłoby ewentualnie wkroczyć do 
Królestwa — potwierdzają i pisma warszawskie, 
nie wskazując jasno atoli — z powodów cenzu- 
ralnych — na cel tej gotowości Prus. 

Czytamy w warszawskim Dsienniku dla 
wszystkich: 

Od osób przybyłych z Księstwa Poznańskie- 
go dowiadujemy się, Że w całych Niemczech od- 
bywa się obeenie ostra kontrola wojskowa, a re- 
zerwiści obowiązani są pomimo wskazania ści- 
słego adresu zamieszkania, każdego tygodnia mel- 
dować się u właściwych władz, wydawanie zaś pa- 
szportów na wyjazd zostało wstrzymane. 

„Zarządzenia te wojskowe zaniepokoiły umy- 
sły szczególniej w Poznańskiem i na 
5lą z kn. Poczęto zastanawiać się, coby to 
znaczyć miało, gdyż © manewrach jakichkolwiek 
nigdzie nie wspominano. Arsenały pruskie są bar- 
dzo czynne, a ćwiczenia zarówno w oddziałach 
pojedyńczych, jak zbiorowych nieustannie się od- 
bywają. Cóżby to znaczyć miało? .. Co za cel?... 

„Na nowy ten ruch militarny patrzy uwa- 
Żnie cały świat słowiański, który, wczytując się 
codziennie w hasła wszechniemieckie, nie wierzy 
nic obłudnej polityce hakatystycznej, bijącej w 
tamtam w takt „Die Wacht am Rhein“. aby od- 
wrocić uwagę opinii od właściwego celu. 

„Tajemnice jednak dyplomacyi niemieckiej, 
jak dotąd, nie wydały bynajmniej pożądanych 
owoców, bo ludność zaniepokojona szczególniej 
na kresach, wstrzymała wszelkię poważniejsze 
produkcye handlowe, przemysł jęczy, a nawet 
drobne przedsiębiorstwa i handle przechodzą za- 
stój, jakiego od czasu wojny francuskiej w Niem 
czech nie odczuwano”. 

Tyle donosi pismo warszawskie. Ale co wię- 
cej, Niemcy sami nie kryją się ze swoimi zamia- 
rami. Wiedzą, że o zbrojnym ruchu narodowym 
w Królestwie Polacy nie myślą nawet — podej- 
rzenie te jednak ustawicznie podsuwają i ruch 
taki wywołać by chcieli a równocześnie bez osła- 
nek wypowiadają, że „skoro polskie płomienie 
zagrażają caratowi, Pruso-Niemcy muszą sprawę 
rosyjską uczynić do pewnego stopnia niemiecką 
id Oto co dosłownie pisze Berliner Tage- 


„Najzupełniejsza bezradność panuje w Pe- 
teraburgu. Car nie wie, czego się chwytać, aby 
wyjść z chactycznych, straszliwych stosunków, 
w jakich znalazła się autokratyczna Mosya. Wpra- 
wdzie w Petersburgu i Moskwie po krwawych 
masakrach 22. stycznia i po zamordowaniu w. 
księcia Sergiusza przywrócono powierzchowny 
spokój, ale konwulsyjne drżenia wstrząsają całem 
olbrzymiem państwem a we wszystkich jego za 
kątkach, na wszystkich jego krańcach Żarzy się 
a chwilami nawet płomieniem bucha ruch rewo- 
lucyjny, wyrosły częścią z politycznych , częścią 
z ekonomicznych powodów. W Królestwie pol- 
skiem i w górach Kaukazu miały miejsce krwawe 
wybuchy i próby buntu, które tylko z trudnością 
stłumiła pozostała do dyspozycyi siła zbrojna. 

„Na Kaukazie strasznie uciskana ormiańska 
narodowość prćbowaia podnieść bunt przeciw 
swoim ciemiężyc elom, w Królestwie polskiem 
zań nigdy nie wygasłe dążenia do niepodległości 
zgotowały rządowi rosyjskiemu ciężkie troski. Wia- 
rygodne (!) informacye z Królestwa przedstawia- 
ją, że cały kraj jest grożnie podminowany i że 
wybuch zbrojnego polskiego powstania w niedłu- 
gim czasie nie należy do niemożliwości(!). Ta- 
ki krok dotknąłby jednak i nas, Pruso-Niemcy. 
Jeżeli tak zwany rosyjski kurs hr. Bilowa spo- 
tykał się z zarzutami z wielu stron. to jednak 
temu, kto patrzy historycznie, nasuwa się poró- 
wnanie ze stosunkami w r. 1868. i musi on ina- 
czej zapatrywać się na zachowanie się kancle- 
rza panstwa, niżeli io czynią socyalni-demokraci. 
Jest to, być może, nie zbyt przyjemna wspól 
ność interesów, która w tej mierze łączy nas 
zpaństwem cara. 


„Jakkolwiek potęga rosyjska skutkiem negaty- 
wnychdła niej wyników prowadzenia wojny w Man- 
dżuryi wiele straciłą ze swego znaczenia wobec za- 
granicy, to jednak względy na nasze własne bez- 
pieczeństwo zmuszają nas do zwrócenia całej 
uwagi na straż pograniczną nad Wartą. Skoro bo- 
wiem polskie płomienie zagrażają ca- 
ratowi, przychodzi na Pruso-Niemcy 
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ESTEJA. 


Jronia życia. 


Im bardziej się zastanawiam, tem goręcej, 
tem pełniejszem sercem pragnę, pragnę jego, 
jego właśnie wieść na pokuszenie, ale, aby ta 
pokusa w błogosławieństwo i w słodycz przedzi- 
wną się zamieniła, w promienność życia taką, 
jak wtedy na tej łodzi, gdy promieniami na- 
wskróś byłam przejęta, choć on nie był z nami, 
a przecież blask, od niego bijący, mnie tam ośle- 
piał, tylko ten blask, który przyćmiewał promie- 
pie i świetlistość dnia tego swoją potęgą. 

Ja to czułam, ale sobie z tego sprawy nie 
zdawałam. 

— To cóż, że będziemy razem wozili stare 
żebraczki! To i cóż? Będziemy ! 

Byle on chciał. 

Ale gdzie mnie o tem myśleć i marzyć! 

Sobota. LJ 

Byłam w Dąbrówce... i wywiozłam ztam- 
tąd taki zapas szczęścia w sobie! 


GAZETA NAR 


Lwów — Wtorek dnia 28 Lutege 1905. 
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wychodzi o godzinie 6-iej wieczorem, 
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chwila, w której w interesie własnego bez- 
pieczeństwa muszą sprawę rosyjską 
uczynić do pewnego stopnia nie- 
miecką sprawą. 


Rheinbaben. 


Dz. poznański podaje dosłowny tekst mo- 
wy ministra Rheinbabena, według zapisków ste- 
nograficznych, w szczególności ustępu, który spo- 
wodował austryackie ministerswo spraw zagra- 
nicznych do wystąpienia przeciw wmieszaniu się 
p. Rheinbabena w sprawy wewnętrzne obcego 
mocarstwa. Tekst ten — należy zwrócić uwagę 
— różni się znacznie od tego, który podały pi- 
sma niemieckie; jest wyraźniejszy i ostrzej 
zwraca się przeciw Polakom w Gealicyi. Brzmi 
on tak: 


Proszę p. posła Czarlińskiego, aby przestu- 
dyował historyę Fryderyka Wielkiego, napisaną 
przez Kosera, naczelnika naszych państwowych 
archiwów. Znajdzie w niej na twierdzenie moje 
dostateczne dowody. Słowa Fryderyka Wielkiego, 
że odebraliśmy kawał barbarzyńskiego kraju, nie 
dadzą się wedle tego materyału obalić. Z postę- 
pów ludności polskiej w tych prowincyach cieszymy 
się. a oponuję jedynie przeciw wyrażeniu p. dra 
Dziembewskiego, że do Żebractwa doprowadzi- 
liśmy Polaków. Dalej powiedział p. Czarliński, że 
to, co w innych krajach uważanem by było za 
przeciwne eywilizacyi, to my zaliczamy sobie 
jako wielką zasługę. Sądzę, że Polacy przy po- 
dobnych zarzutach powinni być nader ostrożni. 
Prosiłbym ich, aby zwrócili uwagę swą na sto- 
sunki w Galicyi, na całe postępowanie Polaków 
w Galicyi. 

Przeczytajcie panowie, co Rusini o tem pi- 
szą, a będziecie mogli wytworzyć sobie obraz 
o ideainych stosunkach, które sprowadza polska 
gospodarka! Przeczytajcie panowie o tym nie- 
zmiernym ucisku ruskich chłopów, o opuszczeniu 
uniwersytetu przez ruskich studentów, ponieważ 
ucisku polskiego dłażej już znosić nie mogli! A 
wtedy, panowie z stronnictwa polskiego, będziecie 
nieco skromniejsi w zarzutach, że was uciskamy 
(Bardzo słusznie! na prawicy i u narodowych 
liberałów). P., poseł Czarliński mówił dalej : rząd 
pruski siedzi w sieciach hakatyzmu. Tak jestem 
przekonanym, p. pośle Czarliński, że tə właśnie 
musi być panom wielce niedogodnem, ponieważ 
nie staralibyście się zawsze wyciągnąć nas z 
tych sieci. Ale pozostawcie nas w nich; nam w 
nich dobrze, mniej dobrze w nich panom, a tego 
właśnie pragniemy*. (Brawa i wesołość na pra- 
wicy). 
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Praska Politik ostro krytykuje wystąpienie 
Rheinbąbena, mówiąc, że już ta okoliczność, ił 
skargi Polaków w Poznańskiem usiłował odpra- 
rować jedynie szukaniem... współwinnych w Gra- 
licyi, dowodzi, że rząd pruski poczuwa się do 
winy wobec swoich poddanych polskich. W dal- 
szym ciągu swoich wywodów Politik, oddając 
uznanie hr. (rołuchowshiemu, że z własnej ini- 
cyatywy przed akcyą Koła polskiego w tej spra- 
wie ingerował, podnosi, że kwestye tego rodzaju 
w Austryi zanadto delikatnie są stawiane, pod- 
czas gdy Niemey i ich ministrowie, jak z jednej 
strony są nader drażliwi na wszelkie uwagi, pod 
ich adresem skierowane, tak znowu bezwzględnie 
się zachowują wobec Austryi i jej ludów. Politik 
przypomina mowę Wilhelma przeciw Sarmatom, 
wystawienie w berlińskim nadwornym teatrze 
tendencyjnej sztuki, pełnej inwektyw przeciw 
Czechom i że gdy tę ostatnią sprawę poruszono 
w sejmie czeskim, zrobił się gwałt z obawy, aby 
tego nie poczytano za mięszanie się parlamen- 
tarne w sprawy niemieckie. Nie wyjaśniono atoli 
dotychczas afery z telegramem cesarza Wilhelma 
do dr. Koerbera a także cicho przeszła podzięka 
cesurza Wilhelma z okazyi urodzin jego, wysto- 
sowana do wszystkich Niemców, gdziekolwiek 
mieszkają. 


Ruchy w Rosyi. 

Dzienniki paryskie donoszą z Petersburga, 

że policyi udało się wytropić zamierzony zamach 
niebywałego dotąd rodzaju na rodzinę carską w 
Carskiem Siole. Oto miał się wznieść balon. na- 
pełniony bombami dynamitowemi, które miano 
z góry nad pałacem rzucić. Gar, carowa, care- 
wicz, carowa matka, młode wielkie księżne, 
dwór i gwardya miały zginąć pod  zwaliskami 


Jedno tyłko spojrzenie zabrałam 
jedno jedyne, 


jak nic dotychczas. 


Z 


Więc taki rezultat rozmyślań 
„Nie wódź nasz na pokuszenie?* 

Zdziś był ze mną. 

Przyjęła nas panna Harriet: tą swoją 
powagą nikłego cienia mrozi mnie; nie umiem 
z nią rozmawiać. Cień ten ma oczy i cznję spoj- 
rzenie tych oczu na sobie nieraz, badawcze ja- 
kieś, uparte 

Ona mnie obserwuje. 


moich nad 


Lulu łeżała w swoim saloniku, zmęczona, 
rozstrojona; kilka dni z rzędu deszcz padał, po- 
chmurno było: te na jej zdrowie fatalnie 
działa. 

Przyjęła nas jednak i ucieszyła się: 
wet niezwykła radość z oczu jej przebijała 

— Niegrzeczna Lułu! zawołałam : 
obiecałaś, Że już leżeć nie będziesz. 

— Słońca i żadnych wrażeń — to codzien- 
na modlitwa Dicka za mnie, ty wiesz przecież; 
otóż słońce zgasło, a wrażenia były. 

— Wrażenia? Jakie ? 

— Karol chorował, influenca tylko, ale by- 
łam niespokojna, bo nie mogłam czuwać nad 
nim, no, Harriet mau nie dała krzywdy zrobić; 


na- 


pałacu. Policya jednak wytropiła spisek i wiele: 
osób aresztowała. Prasa paryska dodaje, że ile 

na tem prawdy, jeszcze nie wiadomo. Albo plan 

ten uroił się policyi, albo też wzburzona wyo- 

brażnia tłumu wpadła na taki koncept. coby do- 

wodziło fatalnego nastroju ludności. Ale też do- 

niesienie może jest prawdziwem, do stronnictwa 

rewolucyjnego bowiem należą uczeni, technicy. | 
chemicy, wynalazcy pomysłowi i t. p., pracujący 
w wybornie urządzonych laboratoryach. Więziony 

ciągle za udział w zamordowaniu ministra Si- 
piagina dr. med. Gersuny pozostawił uczniów, 
którzy na wiedzy, pomysłowości i cnergii mu 
nie ustępują, Gersuny wskazał technice zama- 
chowej nowe drogi i wzbogacił arsenał rewolu 

cyjny. W Paryżu znają go jako typ zamachowca 
uczonego. Gersung pracował w Paryżu długie 
lata w instytucie Pasteura, zanim do Rosyi po- 
wrócił i tam bomby -wyrabiał. Takich zaś (ier- 
sunich jest w dzisiejszej Rosyi wielu i dlatego 
pogłoska o zamierzonym zamachu balcnowym 
jest może więcej. niż wymysłem wyobraźni vo- 
rączkowej. 

Miano też według pism paryskich odkryć 
nowy zamach na w. ks. Włodzimierza : podobno 
kilku z jego służby uwięziono. W związku z za- 
machem na w. ks. Sergiusza aresztowano 60 
osób. 

Berlińska Vossische Ztg. otrzymała z Peters- 
burga bardzo szczegółowe opisy agitacyi rewolucyj - 
nej, jaka panuje w armii rosyjskiej. lstnieją bowiem 
dwie organizacye rewolucyjne, a mianowicie jedna 
organizacya nazywa się organizacyą wo,skową 
rewolucyjną; ta organizacya istnieje do tej póry 
i jest bardzo rozgałęzioną. Przyznaje się ona do 
zasad socyalistyczaych i prowadzi agitacyę czynną 
wśród żołnierzy. Druga grupa nazywa się ligą 
wojskową. Nie przyznaje się ona do socyalizmu, 
lecz żąda jedynie zaprowadzenia reform konsty- 
tucyjnych. Składa się ta organizacya przeważnie 
z oficerów. Część jej członków odkryto w marcu 
1902, uwięziono, a następnie rozstrzelano. Od tej 
pory agitacya owej ligi osłabła, jakkolwiek istnieją 
pewne oznaki, że istnieje nadal. 

Wśród Małorusinów zapanował żywy ruch 
narodowościowy. Wystąpili. mianowicie z żąda 
niami rozmaitych koncesyj narodowych. 


Z Petersburga donoszą, % 200.000 członków 


sekty sztundystów zamierza wyemigrować do 
Kanady z powodu ucisku ze strony prawosła- 
wnego duchowieństwa i rządu. Przed kilku laty 
wywędrowała tamże znaczna liczba duchoborców 
z Kaukazu. 


Wczoraj przybyło w Petersburgu na uni-| 


wersytet 150 studentów, celem uchwalenia petycyi 
do rektora o otwarcie uniwersytetu. Atoli obstruk- 
cyoniści byli w większości, dlatego rektor nie 
pozwolił na odbycie zgromadzenia i kazał zam- 
knąć salę zebrań. Sala ta znajduje się jeszcze 


ti skonfiskowała tam kilkaset karabinów. 
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OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul Kapermka 7, i biuro Sokołowskie, 
Pas, Hausmana; We Wiedniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischganse 10, Rudolf Mosse 
Sei!erstadte 3, A. Oppelik Griinanzergasae 12, M. Du- 
kes Nacuf.: Max. Augenfeld & Emerich Lessner I 
Wollzeile nr 9, Schallek Wolizeile 1i, J. Dannenberg 
II. Praterstrasse 38, Adc:f Uhuiawski VI. Getreide- 
markt nr. 13; W Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VII. Eliszhethring 54; we Frankfurole n. M : Haa- 
senstein & Vogler i 8. Daube & Comuv.; w Parytu: 
1, Adam  iborowsk 37 rue de Vareune Paris 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy 
ozajne na iadnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 ual Nadoanłane ż+ wiersz lub 
iego miejsce 60 nal. Głosy puablioznośol za 
wiersz lub jego miejsca 1 kor. Prywatna korer- 
pondenoya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowi?ecy: 10 h. 


Numera dawniejsz« kosztują po 10 ct.) 


nocy po otoczeniu dzielnicy kordonem wojsko- 
wym przeprowadzono rewizye domowe i szukany 
broni. Także w dystrykcie (onin wybuchły zabu- 
rzenia. kMkscedenci żądali między innemi usunię- 
cia zarządu okręgowego i zniesienia podatku od 
nafty. Wielu mieszkańców miasta z obawy przed 
napadami składa swe kosztowności w bankach. 

Dzielnicy robotniczej strzeże wojsko. Straj- 
kujący żądają zniesienia kilku podatków. W mie- 
ście zwłaszcza wśród robotników panuje wielkie 
zaniepokojenie. 


Loceć Anzeiger donosi z Petersburga: W 
Batum trzech strajkujących robotników napadło 
na ulicy na poliemajstra Kondratowicza i dali do 
niego kilka strzałów rewolwerowych Kondrato- 
wicz upadł krwią zalany i w kilka minut zmarł. 
Mordercy zbiegli w boczną uliczkę, wsiedii do 
czekającego na nich wozu i zniklii Sądzą. że 
przyczyną zamachu były pobudki polityczne. 

W Baku panuje sytuacya wielce naprężona. 
Na giełdzie ruch ustał. Przedstawiciele banków, 
giełdy i zakładów przemysłowych wystosowali 
do prezydenia komitetu ministrów telegram, w 
którym oswiadczają, iż z powodu grożącej ruiny 
handlowej i przemysłowej kohiecznem jest, ażeby 
car wydał zarządzenia celem zabezpieczenia ży- 
cia i mienia. Wiele rodzin opuszcza miasto. W 
urzędzie cłowym pełnią służbę żołnierze. Odwo 
łano przyjazd okrętu austrrackiega Lloydu i in- 
nych towarzystw. Onegdaj wieczorem słyszano w 
mieście strzały. 

Według wiadomości londyńskich w Rydze 
przyszło wczoraj do krwawych starć między straj- 
kującymi kolejarzami a policyą. Wielu policyan- 
tów odniosło rany. Po zaciętej walce policya 
musiała ustąpić przed strajkującymi. Dowódca 
oddziału policyantów, kapitan Nikoliez, został 
podczas odwrotu postrzelony w plecy i w parę 
godzin potem umarł. Władze zażądały posiłków 
wojskowych z miast okolicznych, w celu stłu- 
mienia rozruchów, które przybrały bardzo groźne 
rozmiary. 

7, Petersburga donoszą, że skutkiem zdrady 
pewnego Francuza odkryła policya wielki skład 
broni, należący do rosyjskiej partvi rewolucyjnej 
Na one 
przeważnie wyrobu angielskiego i najnowszego 
systemu. Na ślad lego składu broni naprowadził 
policyę werkmistrz z iutejszych tabryk francuskich, 
którego za to rewolucyoniści zaraz następnej 
nocy zamordowali. Znaleziono go na ulicy ze 
| przymocowaną do niego 
| kariką z napisem: „Za służbę judaszową“. 


| Wojna rosyjsko-japońska. 


Z Mukdenu donoszą, 


źe w sobotę rano 


| „oeverus* z węglanii ala 


w tym stanie, w jakim opuścili ją studenci po | Otwarto w centrum rosyjskiem walkę artylery 
zgromadzeniu d. 20. bm., na którem także po- |i cały dzień strzelano z dziat polowych. Była to 
darto portret cara. Do przeprowadzenia śledztwa | zapewne dywersya. aby przeszkodzić zgromadze- 
w sprawie tych zajść wyznaczono komisyę, do |niu znacznych sił japońskich na skrzydłach 
której także należą urzędnicy policyjni i sądowi. wschodnich, gdzie się przez kilka dni poważne 


W Moskwie urzędnicy pocztowi, telegrafi- 
czni i pocztylioni, przedłożyli dyrekcyi poczt 
szereg żądań w sprawie polepszenia ich bytu i 
grożą strajkiem w razie niespełnienia ich Życzeń. 
Także połicyanci zażądali polepszenia płac. 

Celem zapewnienia regularnej służby kole- 
jowej, wydano za porozumieniem ministrów woj- 
ny i spraw wewn. zarządzenie, że funkcyonaryu- 
sze wszystkich linij kołei rosyjskich, z wyjątkiem 
linii w Azyi środkowej, z powodu strajków będą 
traktowani jak wojskowi i podlegać będą prze- 
pisom wojsanym. 

Strajkujący w Symbirsku robotniey z war- 
sztatów kolejowych i tariakowych żądają 8 go- 
dzinnego dnia pracy, podwyższenia płacy, usu- 
nięcia kar, polepszenia w warsztatach wentyla- 
cyi, założenie szpitala, szkoły i biblioteki, urzą- 
dzenia wykładów technicznych i zaprowadzenia 
ubezpieczenia robotników. 

Z Czity (na granicy Sybiru i Mandżuryi) 
donoszą, że w warsztatach kolejowych robotnicy 
rozpoczęli strajk. Ponieważ istnieje podejrzenie, 
że robotnicy zamierzają uszkodzić znajdujące się 
na dworcu lokomotywy, sprowadzono silny od- 
dział wojska. 

Z Ba* m donoszą: Obiegają pogłoski, które 
wielce r | _«0ją zarówno Ormian jak i mahome- 
tan. Oczywiście chodzi tu, podobnie jak w Baku. 
o podjudzanie obu narodowości przeciw sobie W 
meczecie zaniepokojono pobożnych pogłoską, że 
meczet będzie wysadzony w powietrze. 

W dzielnicy robotniczej Narzehan ubiegłej 


sobą, | jak kokosz nad kurczęciem, tak się nad nim 
ale to jedno rozgrzało mi serce, | rozpadała. 


Harriet tyle domyślna, że zgadła, iż o niej 
mowa, bo właśnie przysi:dła na chwilę pomię- 
dzy nami. Pierwszy raz na nikłą bezbarwną 
twarz jej rumieniec wystąpił, a oczy zabłysły. 

Prawie ładną się zrobiła. 

— O mnie mówisz? — zapytała 
gielsku. 


po an- 


— Mówię, żeś katem, złą z gruntu istotą — 
odparła Lulu, śmiejąc się. — Czy twój pacyent 
tu się nie pokaże? 

— Zmęczony bardzo, może byłoby lepiej .. 
— ale nie domówiła słów tych, gdy Karoł wszedł 


do sałoniku. 

Rzeczywiście zmęczoną miał twarz, jakoby 
| zeszczupłał. 

— Patrz, Karolu! co za metamorfoza: 


panna Kojanowska nietylko już mnie, lecz i cie- 
bie odwiedza. Bo przyznasz, Dorko. że przyje- 
chałaś, by się o niego dowiedzieć, co mu się 
słusznie należy ? 

— Tak — odparłam trochę zmieszana: — 
bunia jest niespokojna, nie wiedząc. co się tu 
dzieje ° 

— A ty nie! fy mumio, skamieniały za- 
bytku przeszłości, ty nie! Grdzie te czasy, kiedy 


jutarczk: ala Rosvan niekorzystne toczyły. Wia- 
domości rosyjskie doniosły o dziennym rozkazie 
| Kurokiego z d. 19 bm, w ktorym wódz prawego 
skrzydła japouskiego zapowiada: „Pomimo wszel 
kich trudów i wysiłków nie powiodło nam się 
| Jeszcze pokonać nieprzyjaciela. Walka najcięższa 


dopiero teraz się poczyna i wszyscy powinni 
wiedzieć, że do pokoju jeszcze dużo czasu u- 
płynie”. 

| Czy Kuroki wydał taki rozkaz dzienny, 


niewiadomo na pewno. wszelako właśnie tam na 
wschodnich skrzydłach Japończycy rozpoczęli 
ukcyę. W jesieni ndało się jep. Kennenkampiowi 
wyprzeć Japończyków z wąwozu Daiin i dostać 
się aż do Tsiuchantischeng. które leży na polu 
pasma gor Dalin. a więv znacznie niżej na po- 
łudnie, niż front armii japońskiej nad Szaho. 
Próżno usiłowali Japończycy vdzyskać tę pozy- 
cyę i wyrówna: swoją linię. leraz na nowo pod- 
jęli tam akcyę. 

Akcya taka była bardziej konieczną, że 
Rosyanie d. 19 b. m. dotarli aż do Dapintuszan. 
skąd nietylko prawemu skrzydłu Japończyków. 
ale i komunikacy: ich z Koreą zagrażali. D. 21, 
b. m. rozpoczęli zatem ofenzywę, i już tego dnia 
sukces odnieśli, skoro Kuropatkin doniosł, że 
musiał ściągnąć swoje drobne awayardy, co wi- 
docznie żnaczy: ustąpić z Dapmioszan. W srodę 
dnia 2%. nastąpili Japończycy dalej z energią. 
wszelako me wiele wskórali, bo mie zdobyli 
wzgorza Bereznowskiego, ktore iworzyło klucz 
pózęcy! (kało Lginhonczeng. lam zaatakowali 


nie raczyłaś wiedzieć o egzystencyi Dąbrowki? Co? 
Gdy dzierżawcy papy twego byli czemś tk po- 
niżej ciebie, że nawel myśl twa ku nim nie 
schodziła ! 

O, Lulu! — zawołałam — czemu się 
jtak znęcasz nade mną? Przecież ja was nie 
znałam wtedy. Bądź sprawiedliwą i wyznaj. czy 
wy tak bardzo z dzierżawcami papy żyjecie * 

— Ja z nikin nie żyję, bo nie mogę, — 
odparła smutno Lulu - aie żyłabyn chętnie ze 
wszystkimi, o ile są dobrze wychowani. 

—- Otóż to właśnie: dobrze wychowani... 
trywialności. garderobianych ploteczek. drobnvch 
zaściankowych emulacvj ı zazdrości nie jestem 
|ciekawa, więc wolę życ zdaleka — odparłam. 

A czy kobiety z twojej sfery nie są też 
| najczęściej duchowo i umysłowo trywialne. ogra- 
niczone, plotkujące i dla nędznych przyczyn za- 
zdroszczące sobie i wspołzawodniczące z sobą” 

— Są. Więc i z niemi nie żyję. bo i po- 
między niemi samotną się czuję, ale oni są tem 
wszystkiem na wewnątrz, na zewnątrz ale rażą. 
| - Sfery dzielić 1 układać się powinny 
tylko podług sympaty) ı wychowania — odezwał 
się pan Narol. 

Zdziś milczał: ezułam. że mu się ta cała 
rozmowa nie podobała. 
W tejże chwili weszła panna Kenet i pól- 


Japończycy całym frontem, jakoż Rosyapie 
sieli wzgórze Bereznowskie, walka jednau 
ustała. Wszelako d. 25. bm, zajęli Japoń 
Tsinhonczeng, z czem jednak jeszcze nie p 
stali się jeszcze na drugą stronę wąwozu $ 
czego jednak dokonać muszą, jeżeli iq 
wschodu niema nadal zagrażać oskrzy 
Z obu stron walczono zacięcie. 

'Feleeram  Kuropatkina z 25 bm. de 
Dziś o g. 5 rano obsadził nieprzyjaciel Czirą 
czeng (Tsinhoczeng). O stratach dotąd mie m 
szczegołowych sprawozdań. Do iazaretu w San 
lanin przywieziono 12 rannych oficerów i gxuos 
300 żołnierzy. Procentowa cyfra zabitych jes 
bardzo wielka. Komendant naszych wojsk w 
sprawozdaniu podnosi waleczne zachowanie się 
rozmaitych oddziałów. Dwie kompanie, które 
stały obok wzgórza Derezowskiego, stoczyły wal- 
kę na bagnety. w której komendanci obu kom- 
panij zostali zranieni: jeden z nich otrzymał ra- 
nę bagnetem w rękę i z trudem go odbito z «ak. 
nieprzyjaciół Kompaiw, wysłane celem prse 
szkodzenia obejściu naszego lewego skrzydła, 
zostały przez Japończyków osaczone 4 trzech 
stron. atoli trzymały się nawet po wystrze.aniu 
wszystkich nabojów. jakie miały i po zaoo 
czeniu odwrotu całego naszego oddziału. Do, 
na pisernny rozkaz cofnęły się. 

Dziś rano nieprzyjacielskie patrole posunęł 
się w kierunku wąwozu Dapilnin, 8 wiorst na 
południowy zachód od Saniunju i niebawem nie- 
przyjaciefskie straże przednie zbkżyły się do 
tego wąwozu. który był przez naszycu obsa- 
dzony. 

Jenerał Sacharow donosi dnia 25 bm.: Pod- 
czas ataku na wzgórze Berezowskie Japończycy 
szli do szturmu przez swe trupy i przez 
podminowane. Miny wybuchały. Straty nieprzy: 
ciela są znaczne. Nasze nie są jeszcze siwier- 
dzone. 

„Pei. Ag. tel." otrzymała z Sachetun podo 
bne szczegóły o walce pod (zingeczeng, jakie 
podaje Kuropatkin, Donosi ono również © zna- 
cznym procencie strat, Z jednej kompanii pozo- 
stało tylko kilkadziesiąt nierannych Żołnierz» 
Trzech komendantów kompanii rannych. Silny 
oddział japoński skoncentrował się koło wąwozu 
Dapinlin. gdzie, jak się zdaje, Japończycy obwa- 
rowują się. 

Z głównej kwatery japońskiej donoszą, że. 
rosyjska piechota wykonała dwa ataki w pobliżu 
Majtuszan. w piątek w nocw. lecz Japończycy | 
oba odparli. 

Japończycy znowu schwytali jeden , arowiec 
Władywostoku” 

W Moskwie przyjęto jen, Stessla 
serdecznie. Opinia publiczna znowu przechy 
na jego stronę. Htessel oświadczył że w d 
nie przyjął żadnego dziennikarza. Koresponq 
angielscy i francuscy stykali się tylk. z jegi 
kajem Mironem. 


a 

Czy P. P. S. jest polską 

Nasi socyaliści, co się zwą nie bez uk 
myśli „r. P. S.“. tj. polską partyą socyalistyq 
na dowód swojej „polskości“ radzą na £ 
Polakom, by się utopił... w morzu krwi w 
snej. t 

I coż powiedziec o takiej 
że w niej choćby krzta rozumu 
skiego patryatyzmu? 

Czy są stiaszniejsze nad nią „szkodniki“? 

Ale wario w obecnej chwili przypomnieć 
wszystkim, skąd to ci niepoprawni krzykacze 
i burzyciele przyszli do tej wysuwanej przez się 
„polskości*... 

Apeluję do nich samych i do tych, eo ich 
od początku znają u nas i śledzą . Proszę przy- 
pomnieć sobie już nie zagranicznych, ale n a- 
szych socyalistów z przed roku 1896 na ich 
zgromadzeniach publieznych i w ich Naprzodęte, 

Ileż to razy czytaliśmy w Nupreodzie przed 
wakacy mi roku 1695 kpiny z pat: votyzmuj 
z mrzonek patrvotycznych i t. p. a za to głosi 
Naprzód powszechne braterstw 
narodów.. 

Pamiętamy jeszcze owo haniebne wyrażenie 
o Polsce. że „jest mierządnicą w łachmanach* 
Podobnie bezczceine były tam urągania z naszych 
najdroższych pamiątek, z grobów królow polskich 
na Wawelu... A 3 

fymczasem gdzieś w lipcu r. 1596 Był 
Londynie ogolny zjazd socyalistow. Pojechał ta 


apariy ei 


albo p 


głosem wyrzekła cos, ezego mie dosłyszałam, a 
*wego kuzyna: on wstał i poszedł. 
Lulu zawołała podrażniona : 
— Już go nam zabierasz? Czemu ty Har- 
riet, nie pozwolisz mu posiedzieć choć chwilę? | 
Panna Kenet znowu z żołtawo-wyblakłej 
zrobiła się nagle cała rożowa — jak się ta ko- 
bieta często rumieni! 
W jej wieku to 'iziwne i trochę śmieszne 
Ten rumieniec ją odmładza, ale wogóle wyglą 
na przeszłość: =+- ona pewnie nigdy młodu tm 
była. 
Może ma lat 50, a może więcej > 
Że się też takie cienie rumienić potrafią 
— to jedyny w niej dowod życia. 
W yblakłym głosem «dparła: 
- Kazał się zawołać natychmiast, gdy po- 
cztę odniosą. 
— A czemu lu nie odnieśli ? 
— bo on tak kazał. 
— „Ua, dia ciebie „on* — to Jupiter. 
Yy mnie się o nie me pytasz, tylko jego. Dalej 
Harriet, idź, durling idź, zobacz: tam dla mnie 
cos jest! 


(C. 4 nA 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 28 Lutege 1905 Nr. 48 
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Daszyński i oczywiście palnął mówkę. Ale Stojąc na stanowisku bezstronnem, 
ażniejszem było to. co tam zaszło. lichwalono | partyami wałlczącemi o wpływ i rządy w mie- 
tworzyć silniejszą socyalisiyczną organizacyę | ście, nie możemy więc Żadnej listy bez zastrze- 
Rosyi, dławiącej wszelkie takie usiłowania. | żeń zalecić. Każda wymaga znacznych poprawek 
 Zagrzmiało tedy hasło: „Walka Rosyi!“... tak | a bezstronny wyborca, porównawszy wszystkie 
było: czytaliśmy sprawozdanie. listy, łatwo je sam dokonać potrafi. 
I oto proszę — eo za chytra periidia! so- a 
«valiści nasi — widząc. że niedaleko u nas 
jdą i wszystko. co patryotyczne, muszą od- i 
tręczyć swoją nienawiścią do pa- ika. 
ryotyzmu — w oka mgnieniu robią ko- ron 
ołka i ogłaszają w Naprzodzie i na zgroma- Lwów, dnia 27 Lutego 1905. 


ho oni postanowili walczyć z Rosyą. 


„walczy z Rosya”. zostawał „polskim patryo- 
tą“: a zatem i Japończycy i Qzerkiesi, albo Or- 
mianie |... | odtąd przy każdej sposobności trąbią 
to, piszą i drukują a nawet tak w krakowie, jak 


d 


veh.. 


styczna) ale tylko o tyle, że ma polską ko- 
dẹ, do której taka hetmanka, jak żydówka 
luksembiure, nie chciała dopuścić... Ale nie 
ej, i —- jak wszyscy, tak i nasi socyaliści — 
yvlko międzynarodówką bez żadnej oj- 
ny » tylko dla ułatwienia roboty w 
3e przywdziali płaszczyk „polski“ .. Tak po- 
asie b. P. 

I po cóż dalej szukać ? 

fi A odezwy, onegdaj przez Graz. Narod przy- 
łhczone, w których „Socyalna demokracya Króle- 
stwa Poj. i Litwy“ zapewnia o zerwaniu ze wszyst- 
kibi programami patryvotycznymi, mówiąc: „Nie 
chcemy Pnlski ani szlacheckiej, ani demokra- 
tycznej i nietylko nie chcemy, ale jesteśmy prze- 
konani, że wywalczenie Polski przez lud jest 
dziś absurdem“... 

Wobec wywołanych przez tę partyę stra- 
sznych 1 niedorzecznych rzezi w Królestwie i 
słraszniejszego jeszcze niehezpieczeństwi dia ca- 
(ego narodu, socraliści naszej P. P. S.. urządza- 
jąc publiczne demonstracye w Krakowie i Lwo- 
wie. nietylko się soliduryzują z „autorami'* rzezi 
i nieszczęść, ale ośmielają się wołać: 
żyje niepodległa rzeczpospolita poiska!.. Cóż 
em powiedzieć ? 


» 
H 


Przed wyborami 
do lwowskiej rady miejskiej. 
VI. Dalsze listy wyborcze. 

W poprzednim numerze zamieściliśmy listy 
kandydatów komitetu miejskiego, 
ścicieli realności. komitetu katolicko-narodo - 
go i komitetu zjednoczonej opozycyi. Pomię: 
temi listami rozgrywać się będzie najgłó- 

wniejsza walka. 
A Z kolei wejdą w walkę wyborczą listy ko- 
mitetu obywatelskiego i komitetu handlowo prze- 
mysłowego. Opiewają one następująco : 
Lista komitetu obywatelskiego. 

Na okres 6-letui: Adam Ernest, Bartoń An- 
gelo, Battaglia br. Roger, Baczew-=ki Henryk, Bie- 
chonski Wojciech, Blumenfeld Henryk, Caro Jeches- 
kiel. Ciuchciński Stanisław, Uzyżek Marcin, <Dulęba 
Władysław, Dwernicki Tadeusz, Epler Karol Edw., 
Feldstein Herman, Festenburg Edward, Gaberle 
Emil, Grerstmann Teofil dr., Grubrynowicz Władysł,, 
Hauser Leopold. Hingler Emil, Kuczyński Maryan, 
Lang Jostyu., ks. Lenkiewicz Zygmunt, Loewenstein 
Jatan, Łuczkiewicz Kazimierz, Mahl Jakób, Majer- 
«; Mańkowski Henryk, Michalski Michał, 
nan Józef, Niemczynowski Stamsław, Olszew 
Józef, Piasecki Kureninsz, Pisek Wilhelm, Ra- 
wski Bronisław, Roluy Wilbelo, Roszkowski 
w, Sehaver Karol, Sek Witold, Steezkowski 
K., Stesłowicz Władysław, Svruczyński Leon, 
man Józef, Szydłowski Mieczysław, Tomaszew - 
Franciszek, Teth Dyouizy, Treter Henryk, Ungar 
or, 'Walichiewiez Michal, Wasune Michał, 


„+ 


taw, Holzer Wilbehn, Starzewski Józef, 


sia komiteta handlowo-przemysłowego. 
Na «kres sześcioletni : Dr. Adam Ernest. Dr. 
zerski Henrrk, Bartoń Angèl», hr. Battaglia ho- 
Rlumenie!l Henryk. dr. Byk Emil. dr. Chiger 
mov dr (iczielski Feel, Ciucheiński Stani- 
* dr. Dulska Władysław, Dzikowski Aifred, Eppler 
Karol. Feldstein Herman, dr. Festenburg lsdward, 
Friedriex Edwa:d. Gaber Emil, Gogoseh Antoni, 
jnbrysewiez Władysław, Hauser Leopold, Hingler 
Kii Juss» Maurycy. Kozłowski Władvsław, La- 
skownieki Bronisław, ks. dr. Lenkiew'” Zygmunt, 
© Lerski Jan, dr Loewenstein Nutan. d: Muezkiewiez 
Kazimierz, Tmkawski Wojciech, Michalski Michał, 
© dr. Mikołajski Szezezan. Milski Alrksander. Mi- 
knliński Bolesław, Neumaun Józef, Oblv Ferdynand, 
= Ulszewski Józef. dr. Pisek Wilhelm,  Podłowski 
|. Adolf, Rapoport Manrvey, Rawski Wincenty, dr. 
Kojśs Albert, dr. Roszkowski Gustaw, Schayer Ka- 
ol, dr, Schleicher Filip, S*ltenreich Jan, Segeta 
Józef dr.  Stesłcwieu Władysław, dr. Szpilnann 
ózef, Szydłowski Mieczysław, dr. Wasnng Michał, 
Nłodzimirski Walery. 
Na trzy lata: Ks. kan. Dawidowicz Boldan, 
cewranek Gustaw, dr. Holzer Wilhelm. dr. Starzew - 
Jozef. 
mą to obie listy kampromisowe. Pierwsza 
tans celu wprowadzenie do rady kilka jedno- 
“a pariy) narodowo-demokratycznej, druga 
krę jednostek z kół handlowo-przemysłowych. 
djerwszy z tych komitetów, obywatelski, wystę- 
bował z początku w ostrym tonie opozycyjnym 
przeciwko dotychczasowym rządom na ratuszu, 
a więc przeciw komitetowi miejskiemu. w osta- 
tniej jednak chwili poszedł pod jego możne skrzy 
dło opiekuńcze i na swą .opozycyjną* listę wpi- 
sał 
miejskiego. Przez taki zwrot stracił 
najsciślejszem swem gronie sympatyę. 
A Drugi komitet handlowo-przemysłowy waha 
się między komitetem miejskim a zjednoczoną 
ppozycyą, stąd lista jego nie ma zdecydowanego 
„arakteru. 
Pojawiły się i pojawiają ciągle jeszcze roz- 
itę Misty. wydawane przez grupy, kliki, nawet 
jednostki, pojawiają się też listy „łałszowa- 
t“, to znaczy, że ktoś w formie i barwie pe- 
listy wydaje podobna z odimiennemi na- 
i Wszystkie le listy nie zaważą zbyt 
wiele na szali wyborczej i dlatego bliżej się nie- 
mi nie zajmujemy. 
'  Sądzić można. że żadna lista, nawet polę 
nego komitetu miejskiego w całości nie przej- 
" Żadna lista też nie może zadowolić bez- 
ktronnego, spokojnie i poważnie na sprawy miej- 
kie patrzącego wyboreę. Tacy wyborcy będą 
nusieli kombinować wszystkie listy, a na liście, 
która im najbardziej odpowie, kreślić pewne na- 
zwiska, a wpisywać w ich miejsce inne. Nie ma 
akże listy, któraby nie zawierała nazwisk o0- 
b, których wybór byłby nawet szkodliwy, a są 
awet listy, i to nawel zaliczające się do list 
ajpoważniejszych. które pomieściły nazwiska 
sób takich. iż wybór ich nie przyniósłby” miastu 
aszczytu. > 


nawet w 


dzeniach swój wielki polski patryotyzm. 


(o za blaga!.. Jakby każdy tem samem, że 


i we l.wowię mieszają się do obchodów naro- 


są ludzie tak naiwni, że temu wierza... 
Z lak.. Jest to P. P. S. (polska partya soey- 


wszystkich głównych kandydatów komitetu | 
jego widoma głowa pan Landes — „a Bóg da zwy- 


towarzystwa. 


„Niech | 


Tak wygląda-- po zdarciu maski — P. P. S. | 


Kalendarzyk. 

We wtorek 28 lutego Romana Op. — Gr kat. 
Onysyma. — Kal. słow. Spitooniewa. 

Wschód słońca 6'53, zachód 535. 

We środę | marca Albina B. — Gr. kat. Pam- 


fyja M. — Kal. słow. Budzisława. 

Wschód słońca 651, zachód 5'36. 

We czwartek 3 marca Sympłicyusza, — Gr. kat 
Fteodora M. — Kal. słow. Radosława. 

Wschód słońca 6'49. zachód 5:38. 


— Odznaczenie. Cesarz nadał wojskowemu 
radcy rachunkowemu, Apołoniuszowi Sawiekiemu, 
z intendantury II korpusu, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 


Mianowania. Cesarz zamianował kanenika 
gremialnego i proboszcza gr. kat. w Stanisławowie 
ks. Bazylego Bohonosa kustoszem kapituły, a pre- 
fekta gr. kat. seminaryum dyecezyalnego we Lwowie 
ks. Franciszka Szczepkowieza oraz pierwszego ka 
znodzieje kapituły i wikarego katedralnego we Lwo- 


wie, ks. Jana Radkiewicza kanonikami gremial- 
nymi przy gr. kat. kapitule katedraluej w Stani 
sławowie. 


Kierownik ministerstwa sprawiedliwości prze- 
niósł naczelnika kancelaryjnego w Raeszowie Tadeu- 
sza Aleksandra /elechowskiego do Nowego Sacza, a 
zamianował kanceliste przy sądzie kraj. w Krako- 
wie Juliana Krzykowskiego naczełnikiem kaneelaryj- 
nym w Rzeszowie. 

Minister oświaty zamianował suplenta przy se- 
minaryum nauczycielskim  żeńskiem w Krakowie 
Tadeusza Dropowskiego nauczycielem słównym tegoż 
zakładu. 

Ministerstwo handlu nadało Kontrolorowi poezta- 
wemu, Stefanowi Borowczykowi we Lwowie, posadę 
| zarządcy pocztowego w Sokalu. 


| 


siiśmy niedawno. Obeenie stwierdza to własny organ 
tej partyi, Haliczanin i pisze, że „niektórzy młodzi 
ludzie z obozu staroruskiego pod wrażeniem ostatnich 
wydarzeń w Rosyi, dawszy się nwieść wrogiej na- 
szemu (rosyjskiemu) narodowi agitacyi. poczęli się 
oburzać na chroniących naszych narodowych przyka- 
zań ludzi starszej genyracyi i zarzucają im, jakoby 
oni byli przeciwnikami wolności, wszelkiego postępu 
i poprawy życia narodowego“. 

Wobec tych zarzutów Hałżcz. powołuje się na 
jednego ze swych przemyskich korespondentów. który 
w r. 1882 umieścił w tem piśmie (ówczesnem Śło- 
wie) szereg artykułów, wykazujących braki w ro- 
syjskim ustroju państwowym, domagających się mię- 
dzy innemi soboru krajowego, któryby nie ogranicza- 
jąc autokratycznej władzy cara, stanowił ogniwo. 
łączące naród z carem. Było tam też powiedzianem, 
że reformy mogą być przeprowadzone tylko w 
czasie pokoju. Halicz. zwraca się do tu- 
tejszych i zagranicznych „pseudoliberałów* i powia- 
da, że trwa przy zasadach, jakie ogłosił w r. 188% 
i wypiera się, jakoby był nieprzyjacielem wolności ' 
i postępu. 

Nie myślimy wdawać się w kwestyę, któremu z : 
odłamów party! moskalofilskiej przyznać należy słusz- | 
ność. Możemy tylko stwierdzić, że gazeta Hałscz, jest 
edgłosem oficyalnych sfer rosyjskich, że zbliżoną jest 
do pansławistycznego i centralistycznego kierunku, 
jakiego uosobieniem jest Pobiedonoscew. Halicz. 
polemizuje z tymi dziennikami rosyjskimi, które sie 
domagają jakich takich ulg dla Polaków i katolików. 
Oto niedawno najpoważniejszy i arcylojalny dziennik 
petersburski Nowoje Wremia ujął się za unitami 
w Chełmszczyźnie i oświadczył, że stałoby się naj- 
lepiej, gdyby rząd uznał ich za katolików, tj. po- 
awolił im przejść na obrządek łaciński (unickiego 
Rosya nie dopuszcza). Projekt tò nic nowy, bo wy- 
stępywali z nim najwyżsi dvgnitarze rosyjscy. Otóż 
Halicz. stanowczo występuje przeciw takiemu pro- 
jektowi. Wolałby, żeby uniton dać księży gr. kat., 
ale zarazem „świadomych Rosyan*. Ci „świadomi“ 
przerobiliby „opornych“, jeżeli ni» w pierwszem, to 
w drugiem pokoleniu na prawosławnych. Halicz. 
bierze za złe rządowi rosyjskiemu, że zezwolił, by 


w Chełmszczyźnie uczono” młodzież kat *iską religii 
po polsku, Polacy chwytają za rękc — :swiada Ha- 
lczanin — gdy im się poda palec. ' zt się, by nie 


wprowadzono w gimuazyach polskiego języka wykła- 
dowego, nie przeszkadza to temu pismu żądać no- 
wych gimnazyów ruskich w (alicyi. 

Haticzanin pisze wyraźnie, że byłby za re- 
formami w Rosyi, ale nie teraz, lecz dopiero 
po wojnie. W tym względzie prześcignął on naj- 
większych reakeyonistów w Rosyi, gdyż nawet naj- 
bardziej konserwatywne Mosk. Wiedom. i Grażda- 
nin domagają się wprowadzenia reforma bezzwłocznie, 
co, ich zdaniem, wyjdzie na korzyść narodu i pań- 
stwa rosyjskiego. Wobec tak wydatnych i jaskra- 
wych kontrastów nie podobna myśleć, by dał się 
usunąć rozłam, jaki powstał w galicyjskim obozie 
staroruskim. 


Kronika Iiwowska. 


— Z miasta. Lwów przygotowuje się da kam- 
panii o rządy w mieście, do walki o większą  poło- 
wę foteli radzieckich. Walka stoczoną zostanie jutro, 
dziś zaś oba skrajnie przeciwne obozy mobilizują 
swe siły, popularnie „byenami* zwane, zasypują „o- 
bywateli-wyborców* listami wyborczemi i zdobią mu- 
ry „ukochanego* grodu barwną mozaiką czerwonych, 
niebieskich, białych, zielosych itd. afiszów. — Odezwy 
rozmaitych komitetów, tymi afiszami ogłoszene, od- 
znaczają się przeważnie podniosłością i powagą stylu, | 
odpowiadającą nastrojowi chwili. „Z wiarą naprzód“ 
— powiada n. p. komitet gospodnio-szynkarski i 


cięstwo*, Komitet handłowo-przemysłowy zachwala | 
swoją listę nie tyle dla zalet i kwalifikacyj kandy- 

datów na niej umieszczonych, ile dlatego, że jest je- 

dyną listą... na papierze krajowego wyrobu! — Z 

odezwy korporacyi krawieckiej dowiadujemy się, że 

walka przedwyborcza narobiła... sosu wśród człon- 

ków korporacyi. Nastąpił rozłam i część krawców. | 
wierna tradyeyom, chce do ostatniej kropli krwi ' 
walezyć w obronie „twierdzy“ mieszczaństwa czyli 
Strzelnicy i jej przedstawicieli, część zaś „postępowa* 
wyrzęka się swych dotychczasowych wodzów i sprze- 
niewierzając się odwiecznym zwyczajom chce ławą 
iść za „zjednoczoną opozycyą*, która dwóch wyrod- 
nych synów korporacyi krawieckiej przyjęła na swą 
listę, — Związek „chrześcijańsko-narodowy* (?) okazał 
się bardzo dowcipnym, a nawet chytrym. Oto wieł- 
kimi afiszami głosi, że źądania zjednoczonej opozyi 
sa jego żądamami, że pragnie odświeżenia składu ! 
rady miejskiej itp., równocześuie zaś ogłoszona lista 
tego samego związku chrześcijańsko - narodowego 
okazuje się najzupełniej identyczną z listą komitetu... 
miejskiego. — Oryginalnych protektorów zyskał so- 
bie jeden kandydat. Oto popierają. go usilnie | 
grajzlerajniey lwowscy, jako tego, który „duszą i cia- 
łem* jest oddany interesom handlu i przemysłu. 


© rozłamie w partyi staroruskiej dono- | 


smutnego położenia materyalnego urzędników przy- 


i żyzna, ale i życie nad stan, 


| Ko:pcie i t. d. Gorliwy sługa Boży a przytem go- 


| streszczeniu nowe ostrzeżenie, skierowane wprawdzie 


Szpetnie natomiast przemówił jakiś komitet p. 
F. Ohlemu, sekretarzowi izby rękodzielniczej, który 


| kandyduje do rady z ramienia Strzelniey. Oto po- 
jawiły sie na murach miasta niewielkie afisze z we- 
zwaniem, by głosujący kreślili z list „bez litości“ 
nazwisko p. Ohlego, nazwanego wodzem hyen wy- 
borczych". Zresztą nie widać dotąd afiszów, któ- 
rych treść zwracałaby się za lub przeciw poszcze- 
gólnym kandydatom, dzięki czemu walka wyborcza 
ma na razie charakter bardziej ogólny. 


Z karnawału W sobotę odbył się u księżnej 
Teresy Sapieżyny w pałacu przy ul. Kopernika „wie- 
czór panieński“. 

Dziś piknik w kasynie narodowem. 

(Bal mieszczański.) W sobotę odbył się W sa- 
lach strzelnicy bal mieszczański, który wypadł, po- 
dobuie jak i każdego roku, wspaniale. Tańczono do 
rana w 100 par. Między obeenymi zauważyliśmy 
namiestnika br. Potockiega, marszałka hr. Badenie- 
go, grono radnych, wyższych urzędników itd. 

(Inne zabawy.) Doskonale powiódł się raut 
z tańeami na dochód funduszu zapomogowego i bez- 
płatnego biura pracy tow. urzędników i urzędniezek 
pryw. „Unia“. — Wesoło też bawiono się w tę sò- 
bote w „Sokole“, w tow. pedagogicznem, kasynie 
nrzędniczem, w wielu domach prywatnych, na redu- 
tach wreszcie w Filharmonii i „Gwieździe”. 


+ Komitet balu prasy urzęduje we wtorek i 
środę w hotelu Europejskim w godzinach od 10 ra- 
no do l popołudniu i od 3 do 7 wieczorem. We 
środę po godzinie 7 wieczorem odbywać się będzie 
Sprzedaż biletów wstępu na bal w kasie Filhar- 
monii. 


-—- Bezpłstwa herbaciarnia studencka zo- 
stała wczoraj otwartą i poświęcona w domu stow. 
sług św. Zyty, przy ul. Blacharskiej. Poświęcenia 
dokonał ks. arcybiskup Bilczewski, a następnie bar- 
dzo Serdecznie i gorąco przemówił do zebranych, 
Herbaciarnia ta wydaje codziennie od 7 do 8 rano 
zupełnie bezpłatnie herbatę bułką niezamożnym 
studentom. 

0 miedzynarodowem położeniu stolicy 
apostolskiej mówić będzie jutro we wtorek p. Ste- 
fan Zembrzuski, w sali XIII uniw. Wykład ten od- 
będzie się staraniem „Biblioteki słuchaczów prawa“. 
Zarówno temat, jak osoba prelegenta zapewnia wy- 
kładowi duże powodzenie. Początek o godzinie 7 
wieczór. 


Urzędnicy wobee drożyzny. Wzrastająca 
v mieście naszem prawie z dniem każdym drożyzna 
i idąca za nią nędza wśród świata urzędniczego, 
zwłaszcza niższych rang, spowodowała, iż grono 
urzędników wszelkich dykasteryj podjęło wspólną 
akcyę, celem zaradzenia złemu. Zwołauo tedy kilka 
zebra”, na których postanowiono wnieść petycyę do 
Koła polskiego, do rady państwa i władz centralnych 
we Wiednia o podwyższenie dodatku aktywalnego a 
na razie o udzielenie dodatku drożyznianego. W pe- 
tyevi zostanie podniesionem, że ogół urzędników jest 
zadłużonym, płace obciążone kandydatami, wskutek 
czego warunki egzystencyj są wprost niemożliwe. 
W sprawie tej zostanie jeszeze zwołany wiec urzęd- 
ników. prócz tego depuiacya, złożona z pp. radcy 
dworu Piwockiego, radey apel. Hansera i jednego z 
wrższreli urzędników pocztowych była wczoraj u na- 
mirstnika Jw. Potockiego i wiceprezydenta kraj. dyr. 
skarbu p Korytowskiego z prośbą o poparcie żądań 
urzęduików. W rozmowie podniósł p. namiestnik z 
ubolewaniem, że miedzy urzędnikami brak zmysłu 
assoryacyi spożywczej, któraby im egzysteneyę uła- 
twić mogła, p. Korytowski zaś zwrócił uwagę, że do 


czynia sią nietylko nędza ogólna w kraju 1 dro- 
śniadanki e- 
wiczowstwo u mężów, a brak gospodarności 
u żon, przeciw czemu również należałoby działać. 


Prezesem towarzystwa weteranów woj- 
siowych wybrany został na odbytem wczoraj zgro- 
madzeniu p. Ignacy Bojarski, magister farmacyi. 
Dotychczasowy, długoletni prezes, p. Bronisław Sẹ- 
dzimir otrzymał godność prezesa honorowego towa- 
rzystwa. 

Pożar w sklepie. W nocy z soboty na nie- 
dzielę wybuchł w zamknietym sklepie korzennym 
Kinkłera przy ul. Na Błonie l. 6 groźny pożar, 
skutkiem którego spaliły się towary wartości około 
200U kor. Ogień zauważyły przechodzące ulicą oso- 
by i zaałariaowały mieszkańców domu i straż po- 
žarna, która przy wytężonej pracy płomienie ugasiła. 


Kronika krajowa. 


Obywatelstwo honorowe nadała staroście 
starosamborskiemu p. Rieciemu nie rada m. Starego 
Sambora -— jak przez omyłkę donoszono — ale rada 
iu. Chyrowa. 

Ruda poviatowa w Tarnobrzegu wybrała 
prezesem p. Zbigniewa Horodyńskiego, wiceprezesem 
dr. Surowieckiego, członkami wydziału hr. Zdzisława 
"Tarnowskiego, Stanisława Dolańskiego, Adama Grzy- 
wa'za, Stanisława Kołodzieja, Rochmiela Kanarka, 
zastępcami dr. Maryana Lisowieckiego, dr. Leonarda 
Orzechowskiego, Ludwika Miąsika, Tadensza Dalę, 
Jana Jakubika i Leibe Keksteina. 

Ślub. W Zielonej (pow. Husiatyn) odbył się 
d. 25 bm. ślub panny Wandy Wachowiczównej, 
córki pp. Honorata i Maryi z Markowskich Wacho- 
wiczów, «!aścieieli dóbr ziemskich, z p. Wiktorem 
Makowieskim, komisarzem powiatowym. 


Pięćuziesięciol+tni jubileusz kapłański. 
Ks. Serafin Wojciech Schultz, honorowy Kanonik 
i proboszez w Pistyniu w tych dniach odchodzić 
będzie pięćdziesięcioletni jubileusz kapłaństwa. Uro- 
dzony w r. 1881. roku wielkiej klęski narodowej, 
z piersi matki wyssał gorącą miłość Ojczyzny, która 
inu towarzyszy przez całe życie. Przyjawszy 4 marca 
1855 święcenia kapłańskie oddał się eałem sercem 
i całą duszą służbie Bogu i swojemu narodowi. W 
r. 1863 odbył kampamę powstańczą jako kapelan 
wojsk polskich; kilkakrotnie chwytany przez Moskali 
i zasądzony przez nich na smierć, cudem prawie 
unikał niechybnej śmierci. "Po powstanin tułał się 
po Niemczech, Szwajcaryi i Włoszech, odbył piel- 
o2rzymkę do Ziemi świętej, podróżował po Arabii, 


racy patryota przebywa od dłuższego czasu w na- 
szych okolicach, cieszące się szczerą sympatyą swoich 
towarzyszy pracy i swoich współobywateli. 

Wybory delegatów do Tow. wzaj. ubezp. 
w krakowie. W Sanoku wybrano delegatami do 
kiakowski-go tow. wzajem. ubezpieczeń z ziemi sa- 
ueckiej pp. Mieczyława Urbańskiego, Wiktora Żu- 
rowskiego i Kazimierza Jachimowskiego. 

Ze Stryja piszą nam: Delegatami do krakow- 
sziego tow. wzajem. ubezpieczeń wybrani zostali a 
obwodu stryjskiego pp. Juljan br. Brunieki, Edmund 
hr. Dzieduszycki i Henryk Mierzeński. 

Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie 
dnia 1 marca w Oknie (pow. Horodenka) na dwor- 
cu kolejowym. Aby ten nowy urząd pocztowy udró- 
Źniać od istniejącego już urzędn pocztowego w Uknie 
pod Grzymałowem, będzie pierwszy nosić nazwę 
Okno koło Horodenki a drugi Okno koło Grzyma- 
łowa. 

Szczęście za morzami. Sprawa  emigracyi 
ludu jest zawsze na porządku dziennym, bo ludziom 
zawsze się zdaje, że za morzem jest łatwiej o szczę- 
ście i dobrobyt. Nie wierzą nawet ostrzeżeniom pism 
i lecą na oślep najczęściej na zgubę własną. Pisa- 
no juź o tem nieraz, obeenie jednak dajemy w 


ale przedstawiające 
i oduoszące 


islotny 
sie tak 


przez żydów do żydów, 
stan rzeczy w ostatniej chwili 


tów odeśle się z powrotem jeszcze przed wylądowa- 
niem. Również nie wpuści się do kraju ludzi choro- 
witych, a szczególnie mających jakąbądź chorobę 


samo do naszego ludu. Ostrzeżenie wymienia po ko- 
lei różne miejscowości, do których dążą emigranci. 

Anglia. Rynek pracy, szczególnie w Lon- 
dynie, jest teraz w ogromnie złym stanie. Tysiące 
robotników różnych gałęzi pracy są pozbawione za- 
jęcia i nie mogą zarobić na skromne utrzymanie. 
Emigrantów czeka tam obecnie głód i nędza. 

Stany Zjednoczone północnej 
Ameryki. Tutajj w większych zwłaszcza mia- 
stach, jest stan, podobny do angielskiego. Z Nowe- 
go Jorku piszą, że 100.000 ludzi nie może znaleść 
pracy; 50.000 dzieci, jak obliczono, przyszło pewne- 
go dnia do szkół bez śniadania, bo rodzice nie mieli 
za co kupić chleba. Natomiast cena komornego 
wzrasta z dniem każdym. Urzędnicy państwowi, któ- 
rzy mają polecony dozór nad przybywającymi emi- 
grantami, robią im przeto największe tradności. Wy- 
nalazłszy byle jaką wymówkę, nie dają ım wcale 
wylądować i odsyłają ich z powrotem na okręcie do 
kraju, z którego przyjechali. Gdy nawet emigrant 
dostaje się do Ameryki, są tam agenci rządowi, któ- 
rzy jeszcze śledzą, czy się zachowuje należycie, a za 
najmniejsze przewinienie skazują go na odesłanie do 
ojczyzny jako cadzoziemca, 

Kanada. Rząd wydał nowe rozporządze- 
nie, zawiadamiając wszystkie towarzytwa żeglugowe, 
oraz instytucye dobroczynne, że odtąd nie dopuści się 
emigrantów, pozbawionych środków utrzymania, nie 
mających znaczniejszej sumy pieniędzy, ani krewnych, 
którzy obiecują się nimi opiekować. Takich emigran- 


oczną luk skórną. 

Argentyna. Tutaj nie ma wprawdzie 
ograniczeń dla emigrantów, jak w innych krajach, 
ale zato warunki życia są najgorsze. Obey rzemieśl- 
nik nigdy tu nie znajdzie roboty, a Żywność i mie- 
szkanie są niesłychanie drogie. Bez znajomości języ- 
ka hiszpańskiego nie możua przebywać w mieście. 
Zdala od miast można, co prawda, otrzymać łatwo 
kawał ziemi, lecz uprawianie gruntów dziewiczych 
jest bardzo mozolne. Obliczono bowiem, że dopiero 
po dwóch lab trzech latach można mieć dochód z 
ziemi, a przez ten czas trzeba żyć z gotówki. Kto 
jednak ma tyle pieniędzy, że starczy mu na przejazd 
bardzo kosztowny okrętem i na przeżycie lat kilku 
bez dochodów, ten i u nas, uie wyjeżdżając, mieć mo- 
że życie wygodne, dobrobyt prawdziwy. 


Z Rawy ruskiej nam jiszą: W ubiegłą so- 
botę odbyło się w domu nowego barmistrza naszego 
miasta, p. Seweryna Ryziewicza, zebranie towarzy- 
skio dla upamiętuienia wyboru i instalacyi p. R. na 
stanowisku burmistrza. Gościnny dom pp. Ryziewi- 
czów, którzy już poprzednio w czasie swego długo- 
letniego pobytu w Rawie zyskali ogólny mir i po- 
ważanie, zgromadził w dniu tym całą prawie miej- 
scową inteligencyę. Ochocza zabawa z tańcami trwała 
do białego dnia. 

Ułaskawienie więźałów. Cesarz darował re- 
sztę kary 84 więźniom, w tem 8 w meskim zakła- 
dzie karnym we Lwowie, po 5 w męskich zakładach 
karnych w Staaisławowie i Wiśniczu i 3 w żeń- 
skim zakładzie karnym we Lwowie. 


Kronika powszechna. 


$ Polacy w Wiedniu. Drugi polski wieczór 
mazurowy odbył się w czwartek w salach hotelu 
Continental. Wieczory mazurowe cieszą się w towa- 
rzystwie wiedeńskiem ogromna popularnością i zbiera 
się na nich zazwyczaj całe wyższe towarzystwo. 
Mówią, że ten wieczór mazurowy był już ostatuim, 
gdyż na rok przyszły zamierza kolonia polska w 
Wiedniu wznowić polskie bale, których «radycya 
żyje jeszcze w wielkim świecie wiedeńskim i które 
zawsze należały do najwietniejszych wieczorów wie- 
deńskiego karnawału. Ostatni wieczór mazurowy, 
jak opisują pisma wiedeńskie, przewyższał wszystkie 
inne wytwornościa i wspaniałością. Z Polaków byli 
na nim obecni: minister Piętak, JE. Jędrzejowicz, 
księżna Marya Lubomirska, hr. Wodzieki, hr. Ko- 
narscy, hr. Romer, dama dworu hr. Zamoyska, rot- 
mistrz hr. Dzieduszycki, szefowie sekcyjni Jorkasch- 
Koch, Kniaziołuski, radcy dworu Struszkiewicz, Za- 
wadzki, posłowie JE. Abrahamowicz, Binder, Dulęba, 
Doboszyński, Włodzimierz Gniewosz, Głrek, Wielo- 
wieyski, radcy sekcyjni Morawski, Gałecki, radca 
namiestnictwa Fedorowicz, starosta Biesiadeski, ar- 
tyści Pochwalski, Lewandowski itd. W pierwszych 
ośmiu parach tańczyli mazura: dr, Harajewicz z 
panią Gałecką, p. Grodzicki z hr. Konurska, p. Ma- 
deyski z panną Niementowską, p. Fedorowicz z panią 
aba, p. Biesiadecki z panią Harajewiczowa, p. Zie- 
liński z panną Gałecka, p. Targowski z panną 
Kniaziołuską i p. Cywiński z p. Hasenohrl. Tańce 
prowadził p. Grodzicki. Na czele komitetu, urządza- 
jącego wieczory mazurowe, stoi gubernator JE. Bi- 
liński a do komitetu należą pp.: Karol Bernaczek, 
Rafał Cywiński, Jerzy Dzieduszycki, Władysław 
Fedorowicz, Kazimierz Gałecki, Władysław Hara- 
jewicz, Maryan Henzel, Emanuel Homolacz, Jan 
Jędrzejowiez, Fdmund Jędrzejowicz, Edmund Jury- 
stowski, S. Krzywoszewski, J. Lewicki, W. Łoziński, 
J. Madeyski. R.Madeyski, Zdzisław Morawski, Jerzy 
Morsztyn, Józef Nowieki, Stanisław Okęcki, Meliton 
Pienczykowski, Tadeusz Płaziński, Kazimierz Pochwai- 
ski, Franciszek Podlewski, Edward Raczyński, Sta- 
nisław Ramułt, Ignacy Rosner, Jan Lewicki, Wła- 
dysław Struszkiewicz, Marcin Szerski, Jan Szembek, 
Kazimierz Szeptycki, Józef. Targowski, Stanisław 
Torosiewicz, Aleksander Turzański, Henryk Wielo- 
wieyski i Tadeusz Zieliński. 


35 Biusty w gmachu wiedeńskiego parla- 
mentu. Nar. Listy donoszą, że podczas rozpraw 
nad pozycyą budżetu „Rada państwa“, w komisyi 
budżetowej postawiony zostanie wniosek o powiększe- 
nie liczby biustów zasłużonych parlamentarzystów 
w hali gmachu parlamentu. Według tego wniosku 
mianoby ustawić biusty następujące: Apolinarego 
Jaworskiego, Prażaka, Riegera, dra Hasnera, 
Taaffego, Kaizla, Hohenwarta, radcy dworu Beera. 
Koszta tych biustów mają być rozłożone na przeciąg 
lat trzech. Biusty ustawione będą w tym porządku, 
w jakim nastąpiła Śmierć odnośnych osób. 


$ Hr. Montignoso. Dresd. Ztg. donosi: Jak 
się dowiadujemy ze źródła dobrze poiaformowanego, 
odbyła się Rada gabinetowa pod przewodnictwem 
króla, na której uchwalono z dniem 1 marca cofnąć 
apanaże ks. Ludwiki w wysokości 30.000 fr. Uchwałę 
tę zakomunikuje jej król pisemnie przez swego peł- 
nomocnika, Proces cywilny o wydanie ks. Moniki 
będzie się dalej toczył. 


$ Włoska pisarka u hr. Montignoso. Znana 
pod pseudonimem „Donna Paola“, pisarka fiorencka, 
dopuszezoną została 22 bm. do hr. Montignoso. 
Włoszka zastała hrabinę, gdy ta pieściła sl swo bel 
cherubino, małą księżniczkę Monikę, dziewczątko o 
pełnej twarzyczce, czarnych oczkach i jasnych, krę- 
eonych włoskach. — Tego skarbu nie dam sobie 
wydrzeć za nic w świecie — rzekła matka — będę 
broniła dzieciny do upadłego! s 
To mówiąc, okryła główkę księżniczki poca- 
łunkami. Nastepnie opowiadała, że córeczka jest do 
niej nadzwyczaj przywiązana, chce matkę ciągle wi: 
dzieć przy Sobie. Hrabina dniami i nocami czu- 
wa przy niej, przyodziewa ją, żywi, sama do snu 
układa. Rozmowa przeszła na ostatnie wypadki. Hr. 
Montignoso nie chciała przyjąć żadnego z dziennika- 
rzy, gdyż nie łatwo podać rozmowę zupełnie wiernie, 
a powtóre, brabina nie lubi, by o niej rozpisywano 
siy po dziennikach. Na szereg zapytań odpowiedziała 
uisa : 
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Piastanka, którą wydaliłam, była mi narzu- 
coną z Drezna. Śledziła mnie, na czem ja natych- 
miast się poznałam i powiedziałam jej wprost, 
„Przysłano cię tu, abyś mię śledziła*. Dwór Saski 
tyranizował mię na różne sposoby. Mój małżonek 
jest człowiekiem słabego charakteru i łatwo ulega 
wpływom  postronnym i dzięki nim muszę znosić 
więcej przykrości i utrapień, niżby on sam tego sobie 
życzył. Otrzymałam ostatnimi czasy około 500 listów 
z Saksoni od osób znanych mi i nieznanych, które 
współczują z moją niedolą. W listach powtarza się 
często zwrot: „nasza kochana księżna Luiza“, nie- 
kiedy „nasza królowa“. Wszystkim, którzy o mnie 
pamiętają, jestem bardzo wdzięczną; lecz na odpo- 
wiedzi niemam ani czasu ani głowy. Nie uczyniłam 
dotąd nic dla zdobywania popularności w Saksonii. 
Nie było mi w głowie prowadzenie jakiejś polityki 
czy intryg przeciw dworowi. Teść był dla mnie 
tyranem, mąż nie okazywał mi ciepła; przez lat 11 
znosiłam istne tortury. 

Uwielbiam moje dzieci, nia widząc ich cierpię, 
ile tylko istota ludzka wycierpieć jest w stanie. To 
jedno dziecko które mi pozostało, jest dla mnie teraz 
całą osłodą, całem szczęściem. Nie wydam Moniki, 
choćby mi miano odmówić apanaży. Gdy będzie po- 
trzeba, oddam się pracy, którą nigdy nie gardziłara. 
Rozumiem się na gospodarstwie, na kuchni, na ra- 
chunkowości. Sama prowadzę dom i utrzymują go 
w wielkim parządku. Umiem liczyć się z groszem. 

Radca Koerner jest złym duchem króla. Dzia- 
łał on podług z góry ułożonego planu. Obecnie in- 
tryga wyszła na jaw w całej ohydzie. Na wszyst- 
kich, znanych oszezerstwach niema ani źdźbła pra- 
wdy. Uważam się za wyższą nad wszelkie oszezer- 
stwa i potwarze. 

Donna Paola zapytała, czy hrabina sądzi, iż 
mąż ją jeszcze kocha, czy też zamarło w nim wszel- 
kie względem niej uczucie. f 

— Tak nie jest — wyszeptała Luiza — mam 
jeszcze to przedświadczenie, że pojednanie nasze 
byłoby możliwe. 

— A czy wasza wysokość zgodziłaby się wró- 
cić na dwór, do męża? 

Hr. Montignoso zawahała się chwilę, 
rzekła z rezygnacya: 

Nie. 

$ Nie zabijaj. Choraży rezerwy Stramieński, 
powołany do służby czynnej z Kamieńca Podolskiego, 
oświadczył, że przekonania religijne nie pozwalają 
mu zabijać. Prosił wobec tego o przeznaczenie go 
do najniebezpieczniejszego rodzaju służby, byle nie 
był zmuszony iść z bronią w ręku do boju. Prośbę 
jego — jak donosi Siew. Kraj — uwzgledniono 
i przeznaczono go do oddziału sanitarnego. 


$ Tunel simploński. Donieśliśmy już onegdaj 
o dokonaniu przebicia największego dotychczas tunelu 
w świecie, tunelu simplońskiego. Tanel teu, prze- 
wyższając wszystkie inne długością, jest położony 
znacznie od nich niżej, prawie u podstawy góry i 
stąd nazywa się podstawowym. Wznosi się on na 
wysokość 705 mtr., gdy tunel św. Gottharda leży 
1154 mtr., Mont Cenis 1292, Arlberg 1311 mtr. po- 
nad powierzchnią morza. 

Prace około przebicia tego tunelu rozpoczęły 
się późaem latem r. 1898, trwały tedy półsiodma 
roku. Przedsiębiorstwo objęła firma Brandt, Brandau 
i Spka, która na cele tej bnaowy miała otrzymać 
70 milionów franków. Pracę podjęto równocześnie 
od strony północnej w okolicy Brieg (Szwajcaryn) i 
południowej obok Iselle (Włochy) i przez pierwsze 
trzy lata postępowała z szybkością 10 mtr. dziennie. 
Dalszą pracę utrudniały ciągle wybuchy źródeł go- 
rących, temperatura niesłychanej wysokości i inne 
przeszkody. Skutkiem tego roboty się opóźniły s 
koszta budowy wzrosły do wysokości 78 milio- 
nów fr. 

Jednem z najważniejszych zadań a zarazem 
najtrudniejszych była wentylacya. Przy budowie tu- 
nelu na dłuższych liniach oblicza się przeciętnie 
500 litrów świeżego powietrza na minutę dla jedne- 
go człowieka, zmniejszenie tej ilości wpływa bardza 
szkodliwie na zdrowie pracujacych. Ponieważ równo- 
cześnie pracowało w sztolniach około 500 ludzi, 
więc trzeba było dostarczać 1500 mtr. kubicznych 
na minutę. Byłoby to niemoźliwem przy zwykłym 
systemie budowy tuneli. Dlatego po dokładnej roz- 
wadze zdecydowano się badować dwie sztolnię jedno- 
torowe, równoległe do siebie, a oddalone od siebie 
o 17 mtr. Obie sztolnie łączą się z sobą poprzeczny- 
mi przechodami, dzięki czemu powietrze dochodzi do 
najdalszych punktów w znacznej ilości. Drugą ważną 
sprawą hyło uregulowanie temperatnry. Późuiej mu- 
siano zastosować ochładzanie za pomocą wody, którą 
wprowadzano do szybn pod ciśnieniem 14 atmosfer. 
Zimna woda skrapiała wiercone ściany, a równo- 
cześnie w postaci drobniutkiego deszczu ochładzała 
powietrze. Urządzenia funkcyonowały z taką dosko- 
nałością, że mimo 52 stopni ciepła mogli robotnicy 
pracować. 

Przebicie nastąpiło zgodnie z programem w od- 
ległości 9387!/, mtr. ze strony południowej a 10.382 
mtr. od północy. Tunel ma 19,770 mtr. długości, 
jest więc obecnie najdłuższym na świecie, przewyż- 
szy go tylko budowany obeenie tunel przez Pikes 
Peak w Kolorado, który ma być 3% kilometry 
długi. 


Znaczenie tunelu simplońskiego dla handlu i 
komunikacyi okaże się w pełni dopiero za lat kilka. 
Będzie ono niewątpliwie bardzo ważne. I tak już 
dziś przewidzieć można szybki rozwój włóskich por- 
tów Genuy i Messyny. Dalej tunel ten będzie stano- 
wił pożącany łącznik między istniejącemi połączenia- 
mi Niemiec zachodnich i Włoch, na linii św. 
Gottharda i połączeniem między południową i za- 
chodnią Francyą a Włochami, na linii Mont-Cenis. 
Przyczyni się to w wysokim stopniu do ożywienia 
rnohu na kolejach alpejskich, w szczególności z pół 
nocy na poładnie. 

$ Nowy „nieśmiertelny*. W grono członków 
akademii fancuskiej przyjęty został 23 bm. prof. 
Em’! Gebhart, w miejsce zmarłego rekiora wszech- 
nicy paryskiej, Oktawiusza Grćarda. Nowego „nies 
śmiertelnego“, który wystąpił w uniformie z zielo- 
vemi palmami i przy szpadzie wprowadzili hr. d 
Haussonville i Alfred Mezićres, pochodzący, podobnie 
jak Gebhart z Lotaryngii. Sławił on cnoty swego 
poprzednika i składał hołdy akademii, nazywające jej 
członków „szlachtą ducha“, a należenie do niej 
„marzeniem pisarzy francuskich“, Hervieu wygłosił 
mowy ba cześć nowego „kolegi“. Mowy Gebharta 
i Hervieu'a nagrodzono hucznymi oklaskami. 


Zmarli. 


Stanisław Temple, radca wyższego sadu 
krajowego, umarł w Stryju, przeżywszy lat 55. 


pote m 


Z całego światła. 


Rzym 27 lutego. Obstrukcya personalu ko- 
lejowego w Rzymie, Medyolanie, Floreneyi, An- 
konie i innych miastach trwa dalej. 

Cherbonrg 27 lutego. Pewien marynarz 
nazwiskiem Goharin skradł z torpedowca N. 204 
kufer, w którym znajdowały się tajne dokumenta 
dotyczące marynarki, oraz pieniądze. Sądzą, że 
chelał on tylko przywłaszczyć sobie owe pieniądze, 
a kufer z dokumentami wrzucił do morza. Czy- 
nią usiłowania, aby z pomocą nurków kufer wy- 
dobyć z wody. a 


E 


Ruch artystyczno ilgracki 
Wystawa sztnk pięknych zyskała na krótki 


czas znakomiiy portret Mae Garveya, malowany przez 
Augustynowicza. 


* „Uczta Herodyady*, poemat dramatyczny 
Jana Kasprowicza, wystawiony został w sobotę w te- 
atrze krakowskim. Czas odkładając obszerniejsze 
sprawozdanie z tego wspaniałego dzieła znakomitego 
poety do najbliższych dni, stwierdza na razie, że 
„potężna noc prawdziwego natchnienia poetyckiego 
i wielka powaga w ujęciu przediiotu zapewniły 
„Uczcie Herodyady* Kasprowicza niezwykły i nie- 
codzienny sukces artystyczny, głęboko zapisujący się 
we wiażeniu i pamięci. Wbrew  przypuszczeniom 
krytyki, która po wydaniu książkowem tu i ówdzie 
wyraziła obawy co do sceniczności dramatu, okazał 
się poemat Kasprowicza na scenie właśnie pełnym 
żywotnej siły. O czynnikach pomocniczych -- wy- 
stawie dekoracyjnej i kostyumach — pomyślała dy- 
rekcya bardzo starannie i w miarę możności godnie 
spełniła swój obowiazek wobec poetv. Interpretaeya 
głównej roli Salome w rękach p, Wysockiej także 
nie zawiodła pokładanych nadziei i zdołała uzmy- 
słowić na scenie w kształcie bardzo potężnym myśl 
poety, Obeenego na przedstawieniu autora wywoły- 
wano z goracym entuzyazmem po akcie 1 i 2“, 

Po przedstawieniu grono literatów i artystów 
podejmowało p. Kasprowicza, który przyjechał do 
Krakowa na premiere, wspólną uczta w Grand 
hotelu, 


* Rwlnika nr. 9 zawiera: Projekt międzynaro- 
dowego instytutu rolniczego. W sprawie remont. Na- 
wożenie saletrą chilijską pod owies, (K. Gołębski). 
Nowe metody w gorzelniciwie (Dr. Kimelman), W 
sprawie rolniczych doświadczeń polowych (Br. Ja- 
nowski). Główna królewska stajnia Trakenów. Ko- 
respondencye . W sprawie wychodźtwa (X....r). 
Drobne wiadomości. Ze stołu redakcyjnego. F'ejleton: 
Wojna a pospodarstwo. Dodatek zawiera: Okólniki 
gal. Tow. gospodarskiego. Sprawy Towarzystwa. 
Kronika. Przegląd czasopism. Wykaz  produkryi 
jeczmienia. Wiadomości handlowe. 


* 


Repertuar iwowakiego teatru miejskiegs. 

W poniedziałek „Ponad siły“ szt. Bjoernstjerne 
Rjoernsona. 

We wtorek „Ponad siły* 
Bjoernsona 

We srodę po raz Iszy „Apajum duch wodny“ 
operetka w 3 aktach Karola Millóckera. 


Hiepertnar teatru krakowskiego 

We wtorek „Uczta Herodyady* Kasprowicza. 

W środę „W małym domu* Rittnera. 

We czwartek „Uczta Herodyady" Kasprowicza. 

W piątek teatr zamknięty, 

W sobotę premieru „Wilhelminka''. 
Wolfa 

W niedzielę popołudniu „Kopciuszek“, wieczór 
„Wilhelminka*. | 

We wtorek koncert Sarasatego i Berty Gold- 
schmidt, 


sztuka Rjoernstjerne 


komedya 


Sprawa polskich stolic biskupich 
w Ameryce. 
Rzym 20 lutego. 

Pozostający w ścisłych stosunkach ze sfe- 
rami watykańskiemi medyolański Osservatore 
Cattolico poświęcił niedawno naczelny artykuł 
„Polakom w Ameryce" i ich potrzebom religij- 
nym. Organ katolicki zwraca się do Stolicy św. 
z prośbą, aby dła 2 milionów Polaków za Oce- 
anem ustanowiła biskupa narodowo- 
$ei polskiej i uchroniła tym sposobem 
Polaków przed zakusami zwolenników t. zw. 
„Kościoła niezależnego“ i schizmy, na którą się 
zanosi. 

Znamienne wywody QOsserv. Catt. są cał- 
kiem słuszne i uzasadnione Należy dołożyć 
wszelkich starań, aby ta nie cierpiąca zwłoki 
sprawa jak najrychlej została załatwiona, co 
wyjść może na korzyść zarówno Kościoła, jak i 
narodu naszego. | 

Sprawą polskiej stolicy biskupiej w Stanach 
Zjednoczonych już od łat kilku zajmują się naj- 
wybitniejsi Polacy amerykańscy. Na trzecim kon- 
gresie polskim, rzymsko-katolickim, odbytym w 
ostatnich dniach września 1904 w Pittsburgu 
(Pennsylwanii), w którym uczestniczyło 90 księ- 
ży i 150 delegatów związku polskiego rzym. kat., 
przybyłych z różnych stron Stanów Zjednoczo- 
nych — odczytał ks Wacław Kruszka (z Ripon 
w St Viscontin) swój referat w Sprawie swej 
misyi do Rzymu. 

Ks. delegat 
1908 r. w towarzystwie p. Rolanda Mahany, 
który był rzecznikiem sprawy naszej. W Rzymie 


przybył do Rzymu 24 czerwca | | í 
' dy powiatowej zebranie obywatelskie celem utwerze- 
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Satojli, Cretoni, Steinhubera, Cassetta, Mathieu, 
Martinelli, Sezna, Pierotti, Vives y Tuto, Agliar- 
di, Svampę, Cavagnisi, Di Pietro, Ferratę. Res- 
pighi i Puzynę. Ks Kruszka złożył kardynałom 
około 180 wizyt. Był też u różnych świeckich i 
zakonnych dostojników kościelnych. Supplices 
preces rozesłano do bardzo wielu kardynałów, 
arcybiskupów, biskupów. proboszczów, wpływo- 
wych osób świeckich i redakcyj dzienników na 
całym świecie. - 

Na M. B. Gromniczną wręczył ks. Kruszka 
osobiście Ojcu św. ozdobną świecę z herbem 
polskim i flagą amerykańską, oraz napisem: „A 
Polonis Americae Sept.", którą wręczając, dodał 
ks. delegat: „Beatissime Pater, memento Polono- 
rum in America!“ 

W lutym 1904 wręczyli delegaci Ojcu św 
i kardynałom drugą prośbę, drukowaną po łaci- 
nie. Pius X zawsze, od początku przychylnie uspo- 
sobiony dla sprawy, zapytał prefekta Gotti, dla- 
czego tak długo zwleka z rozstrzygnięciem. Kar- 
dynał odpowiedział: Difficultas est ex parte 
Americoanorum (Trudność jest ze strony 
Amerykanów). 

To oświadczenie zmartwiło papieża. Lecz 
kard. Svampa, gorący zwolennik naszej spra- 
wy, podał Piusowi argumenty przekonywujące, 
dla których, mimo opozycyi, naieżałoby sprawę 
załatwić pomyślnie dla Polaków. 

Wydrukowano trzecią prośbę i po wielu 
zabiegach dopuszczono delegatów do Papieża. 
Przyjęci zostali w sali tronowej. Odpowiedź Piu- 
sa X była przychyłna. Ojciec św. rzekł: Decisio 
erit quantocius, et quidem secundum vestra desi- 
deria — Decyzya nastąpi rychło i to 
podług waszych życzeń. 

Wobec tak pomyślnego obrotu sprawy de- 
«legaci powrócili do Ameryki i przedłożyli ją 
kongresowi. Ten przyjął sprawozdanie do wiado- 
mości i uchwalił: prosić kard. Svampę, by objął 
patronat sprawy Polaków amerykańskich, by 
obrano mons. J. Antonucciego stałym rzeczuikiem 
sprawy ich w Rzymie, wreszcie uchwalono po- 
dziękować biskupom w Polsce i ks Zmartwych- 
wstańcom za gorliwe poparcie sprawy. 

Rzecz atoli w dalszym ciągu bardzo niepo- 
myślny przybrała dla nas obrót. Mimo najszczer- 
szych chęci papieża nie zdołano dotąd przełamać 
oporu biskupów Irlandczyków, do których dyece- 
zyj należą parafie polskie w Ameryce. Ci bisku- 
pi-ajrysze (irish-irlandzki) umówili się wzajemnie, 
aby żadnego Polaka nie dopuścić w Ameryce do 
godności biskupiej. Sprawa jest niemal bez 
wyjścia. Obowiązująca w Ameryce organi- 
zacya misyjna Kościoła katolickiego zachowuje 
w rękach tamtejszych biskupów całą władzę. 
Stolica św. może zatwierdzać tylko jednego z ter- 
na, jakie przedłożą amerykańskie władze ko- 
ścielne. 

W Rzymie bawią obecnie: arcybiskup J. 
Kenne i biskup buffaloski, którzy dokładają sta- 
rań, aby sprawę utworzenia biskupstwa polskiego 
w Ameryce przedstawić w Watykanie i Propa- 
gandzie w niekorzystinem świetle. Był plan, aby 
ks. arcybiskup Symon pojechał w maju br. do 
Ameryki. Biskupi irlandzcy doradzają, by tej po- 
dróży nie nadawano charakteru urzędowego, 
gdyż takie misye wywołałyby ferment między 
duchowieństwem amerykańsko-irlandzkiem, które 
ma aspiracye separatystyczne, tj. pragnie jak naj- 
większego rozluźnienia stosunku z Rzymem. 
Wobec tego mons. Symon prawdopodobnie do 
Ameryki nie pojedzie. 

Ks. W. Kruszka i p. Roland Mahany zna- 
leżii się teraz w bardzo przykrem położeniu; 
przywieźli oni z Rzymu formalne przyrzeczenie, 
że sprawa biskupa polskiego będzie pomyślnie 
załatwiona, tymczasem upływa rok i rzecz nie 
postąpiła naprzód. 

Schizma między Polakami amerykańskimi 
już istnieje. „Polski Kościół niezależny* ma już 
dwóch biskupów : zastępy odszczepieńców mnożą 
się w Ameryce z dniem każdym w sposób za- 
straszający. Dlatego to bardzo jest teraz na cza- 
sie śmiałe wystąpienie Osserv. Cattoł., który się 
domaga jak najrychłejszego uwzględnienia słusznej 


| prośby 2 milionów Polaków w Ameryce i usta- 
| nowienia dla nich choćby jednego biskupa-:' olaka. 


wydrukowano memoryał pt.: „Supplices preces , 
S. S. Leoni XIII. Ad episcopos polonos in Re-; 


buspublicis Foederatis Americae Septentrionalis 
pro Gente Polona obtinendo*. Do memoryału do- 


łączono statystykę osad polskich, dokumenty 
mayorów (naczelników) miast amerykańskich, 
tudzież mandaty od polskiego wydziału wyko- 


nawczego. Jeszcze za życia Leona XLII. wręczo- 
no ów memoryal prefektowi Propagandy, kard. 
Gottiemu. Nadto przed samem conclave odwie 
dzili delegaci polscy kilku wybitnych kardynałów, 
omawiając z nimi obszernie sprawę równo- 
uprawnienia kleru polskiego w Ameryce. 
Członkowie św. Kollegium łaskawie przyjmowali 
dełegatów naszych, sprawą wielce się intereso- 
wali, uznawali jej doniosłość i konieczność 
jej załatwienia. 


Skoro wybrano nowego papieża, delegaci 


jeszcze tego samego wieczora byli na audyencyi ' 


u ks kard. Svampy, który niebawem 0 sprawie 
całej poinformował papieża i przy następnem po- 
słuchamu oświadczył że na Piusie X. sprawa 
przedłożona w drukowanym memoryale jak naj- 
lepsze wywarła wrażenie. j 

D. il września mieli delegaci polscy pierw- 


sze posłuchanie a Ojciec św. Pius X. wyraził się | 


wtedy: Perlegi totum vistrum supplicem libellum 
et causam vesiram optime cognovi. 
res est sub consideratione S. Congregationis de 
Prop. Fide — sed ego libenter aliquid pro vobis 
jaciam. (Przeczytałem całą waszą książeczkę i 
sprawę waszą bardzo dobrze poznałem. Obecnie 
zaś sprawa ta oddaną jest pod rozwagę św. 
kongr. de Prop. Fide — lecz ja chętnie cośkol- 
wiek dla was uczynię”.) l 
Po tej audyencyi delegaci udali się do ziem 
polskich. Byli u ks arcybiskupa Bilczewskiego, 
ks. kard. bPuzyny, ks. arcybiskupa Popiela w 
Warszawie, ks. arcyb. Stablewskiego w Pozna- 
niu, u wielu biskupów i ks. prowincyała Ledó- 
chowskiego. Nadto odwiedzili wiele wybitnych 
osób swieckich, między innemi Henryka Sienkie- 
„wieza. Wszyscy przyrzekli gorliwe poparcie. Ks. 
arcyb. Bilczewski i Weber, oraz biskupi: Pelczar, 
wWałęga i Fiszer wysłali w sprawie biskupa pol- 
skiego dla Ameryki pismo do prefekta Propa- 
gandy, a podczas zeszłorocznej pielgrzymki 0so- 
biście sprawę tę poparli w Watykanie i Propa- 
gandzie. Dan 
Dalsze losy misyi nie były dla naszych de 
iegalów pomyślne. Kard. Gotti powiedział ks 
Kruszce że sprawa nie od niego samego zależy 
lecz też od innych kardynałów Propagandy. De- 
legatów odsyłano od jednego kardynała do dru- 
giego. Do Watykanu dostępu nie mieli. Odwie- 
dzik oni kilkakrotnie kurd.: Merry del Val, Gotti- 
Della Volpe, Oreglia 5. i V. Vannutelli, Rampollę, 


Nunc utique | 


K. Roszczyc. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą ) 


— D. 1 marca odbędzie się w sali krak. ra- 


nia oddziału tow. prawnej ochrony podatników. Ze- 
branie zwołują Janusz hr. Tyszkiewicz, Jerzy hr. 
Baworowski, Jan Goetz Okocimski, Zdzisław Włodek. 

— Dziś rano rozpoczęła się przed sądein przy- 
sigłych rozprawa przeciw Szymonowi Kowalczuko- 
wi, poborey podatkowemu w Radłowie o sprzenie- 
wierzenie i oszustwo. Akt oskarżenia zarzuca mu 
sprzemewierzenie 6726 kor. z funduszów depozyto- 
wych, oraz oszustwo popełnione w ten sposób, że 
poszukiwał żony za pośrednictwem biura stręczenia 
małżeństw, jakkolwiek był żonaty, tylko żył w se- 
paracyi i wyłudził od kandydatki do małżeństwa 
Pauliny Celle, pokojówki księżnej Blücher. 400 por. 
na urządzenie mieszkania. Pieniędzy tych użył na 
inne cele. Obwiutony twierdzi, że pieniędzy nie sprze- 
niewierzył, a poszukiwał nie żony lecz pospodyni. 

— Rozprawa przeciw Janowi Landfiiedowi, 
starszemu  oficyałowi pocztowemu w Krakowie, o 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, spełnioną we- 
dle aktu oskarżenia przez otwieranie listów amerv- 
kańskich i wybieranie % nich dolarów, rozpocznie 
sią jutro we wtorek. 


Telegramy i telefonematy. 


Izba panów. 

Wiedeń 27 lutego. Dziś popołudniu zebra- 
ła się izba panów na posiedzenie. Przy- 
stąpiono do drugiego czytania przedłożenia o 
kontyngencie rekrutów. 


Sytuacya na Węgrzech. 

Budapeszt 27 lutego. Misyę Andrassego 
należy uważać za ukończoną. Odjechął on do 
swych dóbr. Położenie bardzo się pogorszyło. 
Prawdopodobnie powoła król obecnie do siebie 
Wekerlego i Szella. , 

Komitet wykonawczy zjednoczonej opozycy! 
odbył wczoraj posiedzenie, na którem jednak nie 
powzięto żadnych uchwał. Dzisiaj ma się odbyć 
znowu posiedzenie. 

Wiedeń 27 lutego. (Tel. wł) N. fr. Presse 
donosi, że w tutejszych kołach politycznych, 
uważają misyę hr. Andrassego za skończoną 
Andrassy na ostatniem swem posłuchaniu u ce- 
sarza nie uczynił żadnych konkretnych propo- 
zycyj cesarzowi, tyłko oświadczył, że nie jest w 
stanie utworzyć ani ministerstwa przejściowego 
ani gabinetu koalicyjnego. Obecnie prawdopodo- 
bnie powołany będzie Tisza, by zaproponować, 
kogo cesarz ma jeszcze powołać do siebie. Po 
nieważ spodziewają się. że liczba powołanych 


osób będzie większą; nie jest wykluczone, że w 
tem stadyum rokowań cesarz pojedzie do 
Pesztu. 


Strajk górników w Belgil. 

Charleroi 27. lutego. Liczba strajkujących 
w tutejszym rewirze wynosi już 33.000. 
krotnie przyszło do ekscesów. Strajkujący w kilku 
lokalach powyhijali szyby. 
Przed mieszkaniem jednego z pracujących górni- 
ków wybuchł nabój dynamitowy, nie wyrządził 
jednak żadnej szkody. 


Z Serbii. 

Belgrad 27 lutego. (Tel. własny). Rada mi- 
nistrów zastanawiała się nad koniecznością roz- 
wiązania skupsztyny. ponieważ dotychczasowa 
dyskusya w skupsziynie pokazała, iż rząd nie 
ma za sobą większości. Passicz oświadczył, że 
król na razie nie zamierza rozwiązać skupsztyny, 
lecz w ostatecznym razie powoła gabinet koali- 
cyjny. 


Wiedeń 27 lutego. Dziś przybyła do Wie- ; 


dnia deputacya z powiatów Jasło-Pilzno-Ropczv- 
ce, ażeby zarówno w Kole polskiem, jak i u 
rządu czynić starania o wybudowanie kolei z 
Dębicy na Jasło do Koniecznej, 


Wiedeń 27 lutego. (Tel wł). W kołach | 


wojskowych twierdzą stanowczo, że tegoroczne 
cesarskie manewry odbędą się w południowych 
Czechach w okolicy Sirakonii.. Bezpośrednio po 
tych manewrach mają się odbyć również w obe- 
cności cesarza manewry w Tyrolu. 


Petersburg 27 lutego. (Tel. wł.) Donoszą 
tu z Teodozyi, że przed kilku dniami robotnicy 
z trzech tamtejszych fabryk napadli na żydów 
wśród okrzyków „Mordować żydów“. Rozegrały 
się straszne sceny. 50 żydów zostało zabitych. 


Londyn 27 lutego. Urzędowo donoszą, że 
książę i księżna Walii udadzą się w listopadzie 
br. do Indyj i tam zabawią do marca p. r: 
zwiedzą oni wszystkie wielkie miasta indyjskie. 


Z Królestwa Polskiego 


Strajki. 

Powrót do pracy w fabrykach odbywa się 
bardzo powoli. Większe fabryki są dotąd nie- 
czynne mimo rozlicznych ustępstw. które ich 
właściciele poczynili. Zapowiadano, że w ponie- 
działek praca podjętą zostanie. 

W zeszłym tygodniu przedstawili też żąda- 
nia polepszenia warunków pracy urzędnicy ban- 
ków prywatnych i niektórych towarzystw aseku- 
racyjnych. 

_ W Zagłębiu Dąbrowskiem — jak donoszą 
ze Sosnowiec — bezrobocie trwa dalej, przewód- 
cy bowiem nie dopuszczają do porozumienia z 
pracodawcami. Dyrektor jednego z największych 
zakładów przemysłowych zestawił cyfrowo straty 
pieniężne , jakie skutkiem  czterotygodniowego 
strajku poniosły kopalnie, huty i fabryki Zagłę- 
bia. Wypadła ogromna suma półtora miliona ru- 
bli. Jest to ubytek w dochodach, nie wliczając 
kroci, które pochłonie rekonstrukcya zamrożo- 
nych „wielkich pieców“. Robotnicy stracili okrą- 
głych milion rubii w zarobkach. A przecież bez. 
robocie jeszcze się nie skończyło i wszędzie pa- 
nuje najzupełniejsza niepewność co do tego, kie- 
dy robotnicy do pracy przystąpią. 

Wedle Breslauer Ztg rosyjscy prze- 
mysłowcy w Królestwie odbyli w Sosnowcu 
zgromadzenie. na którem uchwalili przedłożyć 
rządowi meęmoryał z wyjaśnieniem, że jest to 
dla nich niemożliwością przystać na żądania ro 
botnikow co do ośmiogodzinnego dnia roboczego. 
W memoryale kładą fabrykanci główny nacisk 
na to, że koncesya tego rodzaju odbiłaby się bar- 
dzo niekorzystnie przedewszystkiem na przemyśle 
rosyjskim w granicach Królestwa 


Koleje. 


Go do ruchu kolejowego, to ten odbywa się 
jedynie na linii warszawsko-wiedeńskiej i war- 
szawsko-petersburskiej. Minister kolei rosyjskich 
książę Chiłkow wydał do zarządów kolei pań- 
stwowych reskrypt, w którym powiada, że na 
mocy najwyższego zezwolenia „,zastosowuje w 
warsztatach głównych i na linii, oraz depot na- 
stępujące środki, odpowiadające złożonym przez 
robotników staraniom: 1) skrócić dzień roboczy 
do 9 godzin na dobę; 2) uznać obchodzenie 
świąt przyjętych, oraz zgodzić się na skrócenie 
pracy w ich przedednie; 3) pozwolić życzącym 
sobie pracować w dni galowe, z wyjątkiem imie- 
nin i urodzin cesarza; 4) pozwolić na utworze- 
mie wybranych specyalnych delegacyi, robotników 
warsztatów i depot do składania oświadczeń co 
do swoich potrzeb i starań, w myśl prawa, z d. 
28 czerwca r. z; 5) dopuścić przy ustnawianiu 
cen na wykonane roboty do udziału ekspertów 
z pośród starszych i odpowiedniejszych praco- 
wników, częściowo z wyboru administracyi war- 
sztatów, a częściowo wybranych przez pracowni- 
ków, pod warunkiem, aby ostateczne zatwierdze- 
nie taksy należało do naczelnika kolei; 6) znie 
sienie ograniczeń procentowego zarobku robót 
po za normą dzienną; 7) doprowadzić skalę 
dniówki zwykłych robotników do warunków miej- 
scowych i cen artykułów pierwszej potrzeby, a 
jeśli będzie to możebne, podwyższyć płacę". Po- 
wyźsze zarządzenia są najgłówniejsze; 0 pozo- 
stałych, jako też o innych środkach ogłosi oso- 
bny rozkaz, 


(Telegr, Gaz. Nar.) 


Warszawą 27 lutego. Kuryer warsz. donosi: | 


Z powodu podniesienia płacy roboinikom i rze- 
mieślnikom fabrycznym, oraz przyznania im in- 
nych ulg, grono przemysłowców warszawskich 
wysłało do ministra skarbu memoryał z prośbą 
o zaniechanie zmiany ustawy o podatku przemy- 
słowym, której projekt. opracowała komisya Ti- 
mirawiewa. Przemysłowcy zaznaczają, że proje- 
ktowane podniesienie podatku przemysłowego 
mogłoby wywołać poważne komplikacye dla 
przemysłu tutejszego. 


Warszawa 27 lutego (B. Reutera). Ponie- 
waż władze obawiają się, że policyancei 


rozpoezną strajk, wczoraj każdemu po- | 


licyantowi towarzyszył jeden żołnierz. Poczyniono 
środki ostrożności na wypadek. 
z urzędników opuścił swe stanowisko, tak ażeby 
go można natychmiast pociągoąć do odpowie- 
dzialności, oraz ażeby policyantów obronić od 
ewentualnych ataków strajkujących. Policyanci 


żądają zrównania ich z kolegami peterburskimi, | 
mianowicie przyznania im płacy 25 rubli inie- ` 


sięcznie; obecny żołd ich wynosi 12 rubli. 

Prywatni dorożkarze istajenni 
wstrzymali pracę 

Około 15.000 robotników z wielkich fabryk 
żelaza w sobotę wróciło do pracy, alhowiem żą- 
dania ich, dotyczące 9-godzinnego czasu pracy, 
zamiast 10-godzinnego, oraz podwyższenia płac 
o 5—20 pre. zostały przyjęte. 


Urzędnicy kolei warsz a wsko- | 


petersburskiej wręczyli zarządowi swe 


Kilka- ; 


10 osób aresztowano. ' 


gdyby któryś ; 


Żądania: wnoszą z tego, że jest to początek 
strajku. 
Strajk na kolei Nadwiślań- 
skiej trwa dalej. Komunikacya kolejowa 
| na.wschód od Warszawy jest w nieładzie. 
| Linia do Petersburga jedrna jest jeszcze 
w ruchu. Podróżni jadący ¿o Moskwy i Odessy, 
muszą objeżdżać bardzo wielki kawał drogi. 
Kraków 27 lutego. Naprzód donosi, że 
Andrzejowi Niemojewskiemu polecono wyjechać 
i z Warszawy do którejś z gubernij, w której je- 
szcze nie ogłoszono wzmocnionej ochrony. Nie- 
mojewski wybrał Lublin i tam wyjechał. 


Z Mosyi. 

Petersburg 28. lutego. W tutejszych fabry- 
kach odbyły się wczoraj prawybory celem wyboru 
delegatów do komisyi pod przewodnictwem Szy- 
dłowskiego dla zbadania niezadowolenia robotni- 
ków. Wybory odbyły się spokojnie. 
| Paryż 27 lutego. (Tel. wł.) Petite Paristene 

notuje pogłoskę, że jenerał Grippenberg został 
uwięziony i postawiony będzie przed sąd wojenny 
za opuszczenie swego stanowiska 

Paryż 27 lutego. (Tel. włj. Jako ciekawy 
moment, charakteryzujący dosadnie tutejsze u- 
sposobienie, naleźy podnieść krążącą wczoraj 
na giełdzie pogłoskę, że w. ks. Aleksy, wuj cara 
| został z Petersburga wydalony i w tych dniach 
opuści miasto. W. ks. Aleksy, szef admiralicyi, 
' jest jednym z gorących zwolenników dalszego 

prowadzenia wojny, obwiniony zaś został o to, 
Że dopuścił do najrozmaitszych nadużyć, których 
dopuściły się zaufane jego osoby przy obstalunku 
okrętów wojennych. 

Gdyby sprawdziła się ta pogłoska, byłoby 
to ważną zapowiedzią pokoju. 

W każdym razie pogłoska ta, która wyszła 
z wybitnych sfer bankierskich, świadczy o tem, 
iż przyszła pożyczka rosyjska nie znalazłaby 
miejsca na rynku europejskim zwłaszcza we 
Francyi. W dyplomatycznych kołach nie o tem 
usunięciu W. ks Aleksego nie wiedzą. 

Londyn, 27. lutego. (Tel. wł.) Morning Lea- 
der donosi z Kopenhagi. Ostatnie wiadomości 
z Petersburga powiadają. że pariyu pokojowa 
zyskała na dworze carskim przewagę. Słychać, 
że car gotów jest zwołać zgromadzenie zastępców 
wszystkich klas, celem rozstrzygnięcia kwestyi, 
czy ma być pokój zawarty, czy wojna dalej pro- 
wadzona. Wątpliwe jest atoli, czy partya poko- 
jowa zdoina swój wpływ utrzymać. 


Warszawa 27 luicgo. Korespondent 
petersburski urzędowego „Wars.. dniewni- 
ka“ donosi, iż zwołanie soboru 
ziemskiego, po urzędowem ogłosze- 
niu o nim, nastapi po pewnych pracach 
przygotowawczych, które potrwaja 2 do 3 
miesiące. Do udziału w tej sprawie będa 
powołani przedstawiciele wszystkich sta- 
nów, która następnie wybiorą pełnomo- 
eników. 


Wojna. 
Telegramy „Gazety Narodowej". 
Berlin 27 lutego. Ks. Fryderyk Leopold 
wczoraj wieczorem odjechał do (ienuy i stamtąd 
uda się do Azyi wschodniej. 


Londyn 27 lutego. Do Daily Telegraph do- 
noszą z Tokio: Japończycy dotychczas zabrah 
41 okrętów, dążących do Władywostoku. 


Londyn 2% lutego. Do Daily Telegraph d>- 
noszą % Tokio: D. 25 odbyła się pod przewodni- 
ctwem marszałka Jamagaty narada wszystkich 
szefów sztabów dywizyjnych z całego państwa. 
Równocześnie odbyło się ważne posiedzenie rady 
gabinetowej 

Berlin 27 lutego. W transportach wojsko- 
wych na Daleki Wschód nastąpił ogromny zastój 
skutkiem strajków na kolejach. Niektóre stacye 
formalnie są zawolone wagonami. Uregulowania 
ruchu nie można tak prędko się spodziewać. 


Londyn 27 lutego. Standard donosi z N. 
Jorku: Tutejszy poseł japoński oświadczył. że 
ani rząd japoński, ani on sam nie brał udziału 
w pertraktacyach pokojowych. Z drugiej strony 
nie zaprzecza, iż treść prywatnej jego rozmowy 
z prezydentem Rooseveltem zakomunikowano do 
Petersburga i do Tokio. 

O akcyi Rosyan przeciw prawemu skrzydłu 
japońskiemu są tu rozmaite przypuszczenia. Są- 
dzą, Że może jest to tylko manewr dọ zakrycia 
odwrotu głównej siły rosyjskiej. 


Walka pod Szengti. 

Londyn 27 lutego. Korespondent B. Reutera 
donosi z głównej kwatery rosyjskiej: Pod Szengti 
na zachód od Czili walka trwa dalej 
Na skrajnem skrzydle wschodniem Japończycy 
zajęli pozycye rosyjskie i za- 
grażają głównej linii rosyjskiej. 
Z gwałtowności ataku przypuszczają, że jen. Nogi 
z artyleryą portariurską stoi na czele sił wojen- 
nych japońskich w tym punkcie. 

40 rannych przybyło wezoraj do Mukdenu: 
dziś ma przybyć 400. 

Także inne są oznaki tego, Że toczy 
się wielka bitwa. Przez cały dzień pa- 
nowała silna zawierucha śnieżna. 

Sachethn 27 lutego. (Pet. Ag.) Na lewem 
skrzydle Rosyan walka trwa dalej. Dwie silne 
kolumny japońskie posuwają się naprzód. Oddział 
wschodni dąży w kierunku na Madzałan ku wą- 
wozowi Singolin poprzed rosyjski oddział stojący 
w Sinhenczeng, który cofnął się do 'Tanghumo. 
Kolumna zachodnia japońska maszeruje na pół 
noc od Datagan i usiłuje obejsć wąwoz Putulin. 
Mimo śnieżycy walka trwa dalej i pro. 
wadzona jest z wielką zaciekłościa. Udało się 
| wojsku rosyjskiemu wieczorem odeprzeć Japoń 
czyków pod Dataganem. 


Nachctun 27 lutego. Petersb. Agencya te- 
legr. donosi: Japończycy posunęli się wczoraj w 
trzech kolumnach ku wąwozowi Gutulin, gdzie 
obecnie toczy się zacięta walka. Japończycy roz- 
porządzają znacznemi wojskami. W centrum i na 
lewem skrzydle panuje spokój. Pogoda jest dla 
Japończyków niepomyślna. Oddział rosyjski, któ- 
ry onegdaj cofnął się na stanowiska w Sanliuniu + 
usadawia się wraz przedniemi strażami w wąwo- 
zach. Koło wieczora zbliżały się do wąwozów 
przednie straże Japońskie, nie ruszyły jednak do 
walki. 

Wczoraj rano rozpoczęła się kanonada w 
pobliżu wąwozu (utulin. Z centrum armii naszej 
słychać ogień działowy. 


| ee "A NN 


Rozmaitości. 


Q Zaglowce i parowce. Zdawałoby się, że 
czasu wynalezienia żeglugi parowej, z każdymi 
kiem udoskonalanej, żaglowce zostaną zupełnie za= 
rzucone. Tak atoli nie jest; obliczono bowiem, że 
nu 30.651 parowców jest w użyciu na wodach świa- 
towych 65.984 okrętów żaglowych. 


To i owo. 


W restauraeji. SĄ 
— (zem panu mogę służyć? 
— Proszę o befsztyk, ale duży. Jestem ner- 
wowy i każdy „drobiazg“ mnie drażni. 


Znajomy. Pan o'rzymałeś order Il. klasy ? 
Artysta Wystarcza mi w zupełności; gwiazdą 4 
pierwszej klasy jestem ja sam. : 


PA ZZ gi 


Z rynków towarowy ih. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 27 lutego. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lw 

aluta koronowa. 


Pszenica gotowa od 865 do 8:80, pszenica na 
termina 8'40 do 8'60. Żyto gotowe 6:60 de 675, żyto, 
na termina 6.40 do A50. Owies obroczny gotowy 7:30 
do 1:60. Owies obroczuy na terminy 7.— do ©30. Ję* 
czmień pastewny 650 do 6:75, jęczmień browarn'any 
7:10 do 715. Rzepak 11/00 do 11:25. Ln:ahka 0.-- do 
0— Groch pastewny T25 do 750, groch ao gotowa. 
nia 7:75 do 10:00, Wyka 850 do 10:00. Bobik «5%yde 
8'00. Hreczka 7'80 do 8:—. Kukurudza nowa za 5ł [glo 
850 do $75. kukurudza stara 7:10 do 750 c 
nowy za 56 kilo 200'-— do 210 —, chmiel stary — 
Koniczyna czerwona 55*— do 80+—, koniczyna bi 
45— do 68 —. koniczyna szwedzka 6500 do 80:00. Ty 
motka 25:— do 80— 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. now 
od 44'50 do 4475. cpirytus paritas Tarnopol na ter 
miny —— do ——, Spirytus paritas Tarnopol elsi 
kontyngentowany 32:50 do 32:75, 

Mimo lepszego usposobienia na targach zag 
nicznych, u nas ruch ograniczony. a tendencyz ni 
zmienna. Jedynie co do wyki, bobiku i owsa st 
dobra. Spirytus obniżył się w cenie., 


Budapeszt dnia 27 lutego. Murs w koro- 
nach i po 50 klg. Notowano pszenicę ns kwiecie g 20-00 
do 2002, na maj 19-78 do 1980 na paździer 17%8 de 
1750, żyto na kwiecień 15 68 —15'70, żyto na pa f zier- 
nik 1394 -1896, owies na kwiecień 1431- 14 86, 
na październik 12:20 —12'24, kukurudza na maj izv 
15:02. Rzepak na sierpień 23:20—24'40 

Oferty na pszenicę: słabe. 

Chęć kupna : mierRa. 

Usposobienie: silne. 

Stan powietrza: pochmurno, 


Wiedeń 27 lutego. Cukier 35:25 do 
(stale), — Nafta galicyjska 48:60 do 4880 spin 
48'60 do 4880. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 27 lutego. (Telegram  „Razety Na- 
rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 380 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 61925, węgierskiego zakładu kredytowego 792 00! 
Anglobanku 298:50, Unionbanku 557:00, Banku dla | 
krajów koronnych 464 75 Bankvereinu 56275, Boden- 
creditu 1049:00 galicyjskiego Banku hipotecznego 47:00 
kolei naństwowych 655— kolei południowej 3250, 
tramv ju A. ——, R. —'—, kolej Elbenthal 416-50 
kolei północnej 5540 kolei czerniowieckiej 591-— al- 
piny 52225 Rima Muranya 58000, praskiego towa- 
rzystwa Żelaznego 2540-00 fabryki broni 576'—, tureckie 
tytoniowe 335'00, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1073, oblig. weg. indemniz. 9610. 
renta majowa 10080, austryacka renta korbnowa. 
100'25, węgierska renta koronowa 98'15, 56-let, listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9970, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 9890, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101'60, ^ procentowe listy Ban. | 
ku hipotecznego 112, 4-procentowe Banku kraj. 99.40, 
4 i pół pre. Banku kraj. 102:00, 5-procentowe komu» 
nalne obligacye Barku kraj. 10240, 4-,vocantową g 
licyjskie obligacye propin- 99:95. «-procontowe 
pożyczki krajowe z r. 1893 9995, 4-procente"v 
życzka miasta Lwowa 97:75, losy tureckie 

marki 11720, ruble 2533:00, 
Berlim 27 lutego. Zamknięcie giełdy. 
knoty austryackie 3520 (podług obliczeuia proce 
wego. Spirytus —': . Austryackie kredyty 21437. 
Commandit. 193:75. 
Paryż dnia 27 lutego. Zamknięcie gidłdy, 
Tr y procentowa renta 9970. Mąka 29:35. 
Frankfmri dnia 27 lutego. Giełda zagra- 
czna. Austryackie kredyty 21400. Koiej państwowa 
-:—. Alpiny ——. Disconto 193:40. Laures ——. 


— m 
NADEŚŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) | 
właściwą wieko-_ 


Świeżość wi młodemu mg 


Żna zachować bardzo długo, jeże 
się używa kosmetyków znanych 
ze swej skuteczności, tylko tych, 
które cieszą się uznaniem po- 
wszechnem, tak jak Crême Si- 
mon'a w połączeniu z Pudrem 


am _ | 


ryżowym Mi 


mona. Należy unikać używania! 
innych kosmetyków, nieznanych, a częst 
szkodliwych. 


Przez użycie Fosfatyny Falłóres zapo 
biega się biegunce, tak częsiej I niebezpiecznej. 
dzieci 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne miejsco. 
wości zagranicy wydają 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. | 

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej, 
prowizyi. i 


Przyjechali do Lwowa d. 24 lutego 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). $ 
kr. Jabłonowska z Bucheic, W. hr. Jablłonowske 
Zagwożdzia, B. Osuchowski z Wiśniowczyka, Ñ 
Agopsowiez 4 Nowego miasta, A. Weyda z Parko- 
sza, dr. M. Lehman z Podhajec. F. Skarzyński ze 
Szwejkowa, O Sala z Wysocka, H. Stoy z Brzeżan, 
W. Brockl z Szcparówki, W. Pieniążek z Lipinki, 
E. Henffel z Borenu, P. Truskolaski z Płonnej, ks. 
Gnatowski ze Lwowa. 

Hotel George'a. (Pokoje od 3 kor. począwszy.) 
Ks. Sapieżyna z bBiłki szlacheckiej, ks. E. Śapieliaji 
z Biłki szlacheckiej, hr. St. Piniński z Grzymałowa, fi 
hr. A. Zamoyski z Wysocka, hr. A. Stecka z Podo- 
la, hr, J. Tyszkiewicz z Kolbuszowy, H. Karczewski 
z Moraniee., 5. Skrzyński z Krakowa, D. Pogłodow- 
ski z Sułkowiec, S. Kotarski z Brzeska, R. Woj- 
ciechowski z 'Trzeinnv. A. Juściński z Wlszaniey, "TP 
Smarzewski „ Moczar. 


m 


p 


GAZETA NARODOWA z Wterku dnia 28 Lutege 19956 Nr. 48. 


oczy i 


miał o Wreszcie 
pana krótko: 
— Pójdę i będę z nim mówić. 
— Pani sama, bez matki? 


powiedziała |bije, odpowiedział: ponieważ jest szkąradnym. 
¡Ale prawda, że nie jest on tak brzydkim ? 


51 — Hellwigk — kończył Lipari podniosła 
wszystkiem zawiadomić wuja  Heesego, 
(ierhausen... 

Stine przerwała mu: 

— (erh:uisena z Luneburgu... 

— Tak, tak... lecz ponieważ nie daje on 
dotąd ani znaku od siebie... i nie wiem. czy w 
ogóle przyjedzie... 

Stine zaprzeczyła głową : 

— On ma lat ośmdziesiąt... 

I tuż z ożywieniem opowiadała Lipariemu, 


aby takie długie podróże odbywał, a jego bra- 
tanek jest pełnoletnim i może swoje pieniądze 


Jerzy br. Ompteda. 
strwonić, jak chce 


MONTE-CARLO. 


Romans 


Lipariemu wydał się obrzydliw m, A'e Sti- 
brzęśd <A: kę HWOJBHA go od odpowiedzi, gdyż zwróciła się I Heese trwonił je. Jego milionowy kapitał 
m ok PC N ŁU do psa i mówiła: istopi} się do dwudziestu tysięcy franków. 

Lipari wyciągnął do niej obie ręce. — Nie prawdaż, ty jesteś ładny? A jaki | Wiedział, że więcej gotówki już nie wydo- 
A O, to Jest bardzo ładnie ze strony pani. mądry! Jeżeli mu się powie, siedź tu Cheri, to będzie Sly gdyby zaciągnął na swoje ania 
pingjagpowiedgiatas. ii będzie siedział, póki po niego się nie przyjdzie. Podnałle ałbo $ sprzedał. Nie uczyniłby jednak 
| Mer. ayx | mi RB W tej „chwili posłyszeli łomot nadchodzą- | ani jednego ani drugiego. Wszystkie przedsię- 
fo M a 23: ka Ventimiglia pociągu. Lipari szybko począł | biorstwa, które w dobrach swoich pozakładał, 
że stary Gerhausen nie przyjedzie nie tylko z po- — (zy mam Śodkrać panie na dworcu? F C zi = ip ł Wa zk al Gay Ly ak 

* NE h du... lody kie A — Dziś nie mogła przybyć. Najpi ie ulegał tpliwości, ż złości odrzu- 
wodu swego podeszłego wieku, ale także dlatego, — Dziękuję. Będzie mi lżej, jeżeli nikogo du piae oe a Aer zy Bar pei a TRE 20 Ii mak 

g : s k zyski, ; 


że nigdy nie był w dobrych stosunkach ze swym nie będzie. A 3 3 ; 
siostrzencem. Było to jakby dziedziczne, ponie- U wyjścia siedział bez ruchu — 0, ja będę na niego uważać — zakoń- fabryka PO yae wachaga wia TR 
i a przedewszystkiem tartak. 


waġ matka Heesego a jego siostra prowadziła z brunatny pudel z mądremi oczami. 
nim proces o spadek po ojcu. Skoro nadeszła panna Appern, podniósł się| 

Lipari był zmartwiony : powoli, prawie z godnością i podszedł do niej, 30. 

— Ale skoro ten wuj nie przyjedzie, skoro jakby po rozkazy. | W Monte Carlo zastał Lipari telegram od 
nie ma tu już oica pani. skoro Hellwigk już wv- Stine chcąc odwrócić rozmowę od drażli- Hellwigka z zapytaniem, tzy (ierhausen przyje- | 
jechał... cóż się stanie? Ja nie mam na niego wego dla niej tematu, chociaż myśli jej ciągle |chał i co zrobił. 
żadnego wpływu. około niego się obracały, poczęła opowiadać: W kilka godzin później przyszedł drugi te- | 

Stine z oczyma w ziemię spuszczonemi mil- — Psa tego kupiłam od jakiegoś Włocha, legram, w którym Hellwigk donosił, że otrzymał 
czała. Na jej twarzy widoczny był smutek. go bił, a na zapytanie moje, za co go list od (ierhausena tej treści, iż jest za stary, | 


(Ciag dalszy.) 
Lipari mowił dalej. 
a — .. bo on gra... 
— Ura? — zawołała Stine. na pòt obu- 
rzona, na pół przestraszona. 
— Tak, gra. I zdaje mi się. że przegrywa. 
—- Przegrywa ? 
— Tak. przegrywa. Zdaje mi się. 2e prze- 
vrywa wiele. przerażająco wiele. 
Stine zbladła jak papier. 
-Liari więc w słowach o ile można. ogle- 
dnych tpowiedział wszystko, odmalował sian 
ną łu Heesego i dodał. że on nie ma na niego 
duego wpływu. ponieważ so zna za mało. 
beliwigk zaś nie umiał na Heesego oddziałać, 
przeciwne, może go jeszcze niepotrzebnie pod- 
niecił więcej. 


l 


szkaradny, a" . "my" 
(czył Lipari, chociaż wiedział, że właściwie me 


uczynić nie może. 


(C. d. n.) 


, który 


— o M emsa rnam 


— A ~ 


DROBNE OGŁOSZENIA |Ważne dla PT. Interosowzaychb. 


po 8 ct. od wyrazu. 


Dependance 


Hotel Bristol zerer»: Teatr rozmaitości. 


rrawdziwy tylso wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtyra papierze. 


Po cenach najumiarkowańszych i najlepszej jakości sprze- 
dajemy i dostawiamy wszeikie materyały, jak również wy» 


: Dotąd nieprzewyższony. 
«Bulion roby fabryczne potrzebne do budowy. W zastępstwie do i e CLR OB Występ najlepszych sił artystycznych. 
świeży, parą gotowany, przewyborny, tawi iecó -ez i : E 
sióozych Er an, Przewyborcy, polstawiamy do budowy uey BR lub kam; proza W. M A AGER A 132 Codziennie 2 nowe sensacyjne kemedye 
chorych s swaego drobiu i daikiego ptae- wl ciepia ” prawdzi OczyszcGzón 706 
tws po 10 złr. kilo. -- Dwór Łapszyn- LA P ń = I 5 
Braeżaay. "Spólka kredytowa hudoważczych, ° | = Ę 
I 
ul. Trzeciego Maja 1. 7, we Lwowie. n cy 1 
gy: df 14 = D D, 
WEZ R „A e i .— S 
+ a _Dobry zarebek ubcezay Ma gospodarzy rolnych. BET dl AEO ~ © 
i ; z p <GRRSJ | sf lali l Wd r0 y 2 ©, 
+ =» ; . + 
| i ; A o i = a. a 
s otrzebna araz e wieś payag £ r l ni fw prawnie zastrzeżonem opakowaniu) b=] AN "a = 
7 SPR o oeDicai, mesig 3 m f HH’ . Żółte-zielona flaszka k. 2. | MH A = 
znie 20 koron X wikt. Odpisy świadectw s T t Innon bisł l R zma 
podaniem szczegółowego życiorysu nad- k z ; a x isan ało-zielona „ E. E (a) 
lat do dyrekcyi dóbr Niedźwiednia, pocz- 5 je") mowa Wilhelma Maagera, w Wiedniu. ; Q&Q £ 
Turynka. DAE > £ .©@ Przez pierwsze znakomitości madyozna zbadany | 4A 2, 
jeśli, zmieszany z csmentem zostanie użyty do i z powodu wielkiej strawnośel przedewsz stkiem 8 © 
- r POPE U A dzieciom za!acany wa wszystkich tych wypadkach, $ i o 
pdręcznik, rachunkowości poje- budo Z y BBR N2E 65 WE e M Ok" E pd sq kac Sl n 72 
; Raa, ą sA n seoza w eherebao 
RAEE da większej viano dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żlobów piersi i płue, dla poprawienia soków, oezyszcze” 2 © 


i ziemskiej — do nabycia za 7 koron. 
sięgarnia Se; fartha i Czajkowskiego, 
"w. Rynek. 163 


nila krwi itp. 
Do nabyela we wszystkich aptekach I handlach 
korzennych monarchii austro-węgierskiej. 
Główny skład dia Anstryi 
W. NAAGER, Wien III/8, Henmarkt 8. 
Sg Naśladownietwo będzie sądownie ścigane "EX 


Tylko do ńwią: Wielkanocaych mozę tę cenę zatrzymać. 


Dzięki wielkiema korzystnemu sakupnu, jestem w mażności garnitur, który kosztuja 
zawsze 14—16 zł., wysłać za $ zk. (16 koron) za pobraniem. Ten wspaniały gar 
nitar na Łóżka sklada się z 2 dużych kap na łóżko i wielkiej kapy ua stół 
„pięknego koloru czerwonego albo zielonego, ozdobione piękog girland secesyjną, 
gwarantuje się aa to, że bea błędu i kosztnje, tak dlugo jak zapas starczy, tylke 
8 zł. Każdemn nabywającemu garnitur ten musi zgotować prawdziwą radość, 2 
kogo taniość nie wprawiła w adamtenie, niech zwróci towar a otrzyma każdy z po- 
wrotem pieniądze bez wszelkich trudności. Codniennie nadchodzą setki powtórnych 
zamówień 154 


arrows www Julius Hoitasch, Góding, m. 39, Morawa. 


dia bydła, rur wodociągowych, atudziennych 

itd. Nie ma lepszego ani tańszego materysłu budowla- 

nego dla miasta lub wsi. 

Nowe wyborne maszyny ręczne, de obslugi 
przez miemczonych robotników. dostarcza 


Leipziger Gementindnsirie Pr. Gaspary © co., 


Markranstädt boi Leipzig. 
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam. badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 


az 


T] obarczona pleciorgiem dzieci, 
Matka, a nie mająca Żadnych fanda- 
szów, prosi o pomoc dla zapłacenia oze- 
szego za swego Byna, gimoazyalistę, który 
nie ze swej winy czesue płacić musi, a w 
razie niezapłacenia straci możność dalszego 
kształcenia się, a matka straci swą osata- 
tuią nadzieję. Łaskawe ofiary raczą matki 
mające swoje dzięci w szkołach przesyłać 
pod literą W, do Administracyi. 


Patenty ma wzory í marki oeh- 
romme dla wszystkich krajów wyrabia 
Biuro patentewe inż. J. Fisekera. 


Jeden z pea Ą firmy przybędzie w najbliższych mie- 

siącach do Galicyi, kto więc chce otrzymać bezpłatną 
rozmowę, niech się zgłasza. 

Prewadzimy też korespondeneyę polską. 


Sakota gzy 
Bayer Ferdynand ronas 
nie, tłumaczył na polskie Maryan Signio. 
Cana I zł, poleca księgarnia nakładowa 
St Kchlera we Lwowie ul. Batorego 28 
Do nabycia też we wszystkich księgarniach. 


127 


(ementowe dachówki są najiepsza ochrona 
przeciw miebezpieczenstwa ognia. 


m ENAN > 
NIEOMYLNY SRODEK “oA 42 
dla szybkiego uleczenia KATARU, 3 


GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 
OHOROB GARDŁA i BOLESCi REUMATYCZNYCH 


w PARYŻU.— 31, rue de Seine. 20 
W Krakowie w aptekach Pp.: W. Redyka, Wiszniewskiego i Mikuckiego. 
We Lwowie w aptekach: Pp. Wewiórskiego, Rickem i Sklepińskiego. 


nnan Tisan St. Mar- 

uznany we Francyi za najlep- 
taux, szy lekki szampan, na skla- 
w kandlach wia we Lwowie: Jan 
wig, Albert Bzkowron 1 Hotel Ge- 
e'a. Butelka 8 koron, 16 


POCIĄG _ 


Broer: |o30b. 
raych. o g. 


3 mestowe, Wage- 


uewe, gospodar- 
skie, dziesletne 
W i stołowe, polaca 


najtaniej 
Y, Czeryeny, fabryka wag. 
i Praga — Żiżkor. 172 


MŚ P 
a. 8 


PROGRAMW: od 16. do 28. lutego: 
| Gościnne występy gości z Warszawy A. Zimajer, W. Ra- 


paekiego, L. Merozowicza i Fertnera w operetkach 
„Węglarze*, „Krew nie woda*, „Tyrolskie piosenki* itp oraz 
bardzo urozmaicony program. 


w Pasażu 
Hermanów. 


Slabość męską 


wkutki ssczególniej tajnych grzechów 
młodości oram innych nadażyć niszczą- 
cych zdrowie. jak pewno i trwale usu- 
nąć, p ucza jedynie w licznych wyda- 
niach r'zpows.echniona książka ilustr. 


Dra Retan'a 


chrona własna 


NE” Cena wydania polskiego I zł. 

|fCena wydania niemieckiego 2 sł. Tysią- 
ce znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce 
tej zaleconej, zapełma swą siłe męską. 
ZE nadesłaniem franco należytości, otrzy- 
ma się książkę w kopercie przez Maga» 
rya wydawnictwa R. F. Bierey w 
Liprkn (Verlags-Magasin Leipzig, Nev- 
markt 34) w Nieczech. 81 


1 


Codziennie o gońz. $ wieczór przedsiawienie. 


w niedalelę I święta 2 przedstawienia o 4 pop. 1 o 8 wiecz. 
cze 


Ogłoszenie. 


Założone przez Radę powiatową w Białej, w myśl ustawy krajo- 
wej z 16 marca 1904, L. 56, 


publiczne biuro pośrednictwa pracy, 


twartem zostało w Oświęeimie naprzeciw dworca kolei żela- 
znej. 


Celem biura pośrednictwa pracy jest : 


1) Ułatwienie poszukknjącym pracy znalezienia 
28 granicą z 
2) Umożliwienie pracodawcem przyjęcie potrzebnych su 


roboczych. ; ; 
Potr zebujący jakiejkolwiek pracy rocznej lub czasowej 


| A i . . D ; r h W pry- 
w rolnictwie, górnictwie, przemyśle, handlu, w fabrykach, w. 

arzal dóbr GIEDOWICE watnem ae K e domowem itp. może się zgłosić w biurze 

o. p. Polanka Wielka ad Oświęcim,|W Oświęcimie osobiście albo pisemnie, wprost lub przez swój 

poleca masłemie kapusty własnej ho- Urząd gminny. 


Kiowli. cdznaczone módalem srebraym na Zgłaszający się ma przedłożyć w biurze w Uświęcimie książ 
„kli o niczej kw” kieką |kę robotniczą albo służbową a małoletni winni się nadto wykazać 
zysto nasienia I00 na I siia 1 o- . 3 o : A 
wTó 99%/, na 100. Wysyłka pocztą w wo-|zezwoleniem rodziców i opiekunów. Re. 
reczkach 1, 14 1, kig. 159 Pośrednictwo dla wszystkie 

pracy jest zupełnie bezpłatne. h 
Pracodawoom dostarcza biuro „czeladzi. 
tników w partysch „mniejszych lub większych — 


Zdrowie dla wszystkich ! 


EWRALGIE, bole głowy, 
meuraatenie, Histerye t 
wazelkie choroby nerwo- 
we ustępują niezwłocznie po za- 
życiu pigułek antinewralgicz. 
mych doktora Cremier. Cena ;|O 
iranki za pudełko, Skład w Par;sżu 
w apt, pani Sehmitt, rue la Boć- 
tie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 


służb 
sba, Wewiórskiego, Ehrbara i Rnckera. y 


W Krakowie w aptekach PP, Wtszniew-| ub zarobku wszelkiego rodzaju w kraju lub 
skiego, Redyka i J. Macudzińskiego. 28 


szukających 


a 


ałużby i wszel- 


LE. | rodzaju robo AR 
| łatą nieznaczną wedle taryfy _ - ' ; f 
) OWOŚĆ p” a osólkjch bliższych wyjaśnień udziela kierownik Biura w 
'Oświęcimie bezplatnie. 4: 


Cook'a & Johnson 'a, 
amerykańskie patent. | 


kółka przeciw nagniotkom. 


Najlepszy | najpewniejszy środek obe- 
<nie, nadzwyczajne działanie, nómierza 


nutychkmiast ból. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i drogueryach. 
1 sutaka w kopercie 20 hal, 6 sztuk 


w kartenie 1 koronę — za posyłkę "e6o, 
poczt. 20 hal. swoje saezerpnęli. 


Ulówny skład: „Zum Gamaariter*", ;zń @ascty Narodowej. 
Graz. 68 
s 0 "MME 


GETS ESEE o o 1: b CZE GEN aa 2000022 Ripa an E E 
Wydawea i edpowiedzialny redaktor Platon Kostec ki 


Biała 1 lutego 1%5. ! | ód 
Z wydziału Rady powiatowej w Białej. 


| 


amawiając lub kupując przed mio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lnb wogóle korsystając z działu (A Bu 
raczyłi powoływać się na Głasetę Narodową jako na żródło, skąd informncyć 
Takie poweływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło - 


Upraszamy Szanownych ezytelników, aby s 


Wien I, Maximilianstrasse nr. 5. Istn. od r. 1877, 


Do Lwowa z 
(na dworsee główny) 


Tchan, (Jans. Bukaressta, Kanstantynopola), Żydaetowa Dęjaty= 
ma (od 1/lOda 30/4), Załeszezyk, Nowosielicy, Burhomethu, 
Czudina, Serethu, Kadowiec, Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wiulkich, Qraymatowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbada, 
Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego 
p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, (Jhyrowa 

Jukan, CzortkowA, Kałnsza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/8 w niedzielę i święta) Kórózmózó (od 1/5 do 30/9 wł.) 
Brodiny, Pntny, Suczawy, Doroy Wytry (od 1/7 do 31/8) 
Serethu, Berhcmethu 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Keuwocznego, (Peszta), Chyrowa, Borysławia, Katarza 

Sambora, Chyrowa 

Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor. 

„Jaworowa 

Krakowa, (Berliua, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orio- 
wa, Mezó abori, (Pesztu) 

Stryja Bosysławia , 

Rzeszowa, Jarogławia, Lubaczowa 

Kołomy:, Żydaczowa, Potutor, Kórismezó 

Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koohawiny 

Krakowa (Ferlina, Wrocławia, Wiedais, Karlsbadu, Pragi), N. 
Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanuka, 
Chyrowa i 

Iekan, Czortkowa, Kečasza, Zaleszezyk, Koemania, Nowosielicy 
prazz Znezkę, Wyżnicy, Serethu, Buczawy, Radowiec 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, lłrzymałowa, Husia- 
syna, Kopyczyniec, Kozowy . 

Tnehii (vd 16/6 do 30/8), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 
hobycza, Borysławia 

Jaworowa 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Odesay, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zalosaczyk, Hnsiatyna, Iwauła post., Skały, Kopyczyniee 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oswięcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, hyrowa 

ivkan, zydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi), Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 16]9), N. Sącza, Or- 
łowa (od do 15/0), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwvnicza, Clyrowa 

Iskan (Bukaresztu), Potutor, zydaczowa (od 1/5 do 30/9) Czortkowa, 
Husiatyna, Kórózmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Saczawy 

krakowa, GA Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadn, Oświęc.ma, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrze- 
gv, Iwonicza Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniesa, Jasła 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyesyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, iwania pustego, Hasiażyna 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrewa, Kałusża* Borysławia, Kochawiny 


Na.dworzoe „Pedzameze" 
Tarnopela, Borek wielkich, G zymałowB 


Podwołoczysk, (Odessy, Koga), Brodów 

J odwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, @rsymalowa, 
tyna, Kopyczyniec, Czortkowa s 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał. 


t odwołoczysk, boke Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Hnsiatyna 


Hausia- 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. 


Ruch pociągów kolejowych 


ebewiąznjący z dniem 20. lipca 1904 roku. 
(Czas środkowo - europejski), 


Ze Lwowa de 
(z dwerea głównego) 

Krakowa, (Wiednia, Wrecławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasta, Chabówki, Zakopanego 
przez Rzeszów, Orlowa, Nowago Sącza 

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó (ud 1/5 do 30/9), 
Słob. rung., Beretu, Berhomathu, Borodiny, Suczawy, Dor- 
ny Watry, Kocmania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlebadn) 
Chyrowa, Pesstu, Sambora, Sanoka, Mes” Laborema, 
Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Utłowa. Wie- 
liczki, Oświęcima 


[okan, (Jaxs, Bukaresztu, Botnszan), Żydaczowa, Potutor, Korósz 
mezó, Czortkewa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dornu 
Watry (od 17 do 31/8) N'1ezawy 

Podwołeezysk, (Kijowa, )dessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Czortkowa 

Ławocsnego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 

Jaworowa 

Krakowa, Wiedula, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, Lu- 
baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbr sesiz, Za- 
kopanego (v. Kraków od 25/6 do 15/9) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka, Ry 
man ws, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sase t> 
łowa (va 1/7 do 1549), Oświęcina 

Ławocanego, Chyrowa, Borysiawia, Kałusza, Uhodorow* 

Sambora, Chyrowa 

Tarnopola, Potutor 

Czerniowiec, Dalatyna, Zalesaczyk, Nowosielicy 

Bełgca, Sokala, Lubąqżowa, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyuzyniec, Uzort» 
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania paaiego, Urzymał owa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresatu), Kałnsza, Zydaczowa, Czortko- 
WA, Zaleszczyk, Wyźnicy, Korósmezó, oomania, Doray 
Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Peagi, Karlsbadu), Ja- 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, Ń. Sącza, Lubaeso™ 

Qświęcima 

od 15/6 do 30/9 włącznie), 
tryja, Chyrowa, Horysławia, 

Rzeszowń, liubaczowa, Uhyrowa 

Sambora, Chyrowa 

Jaworowa 

Kołomyi, Żydaczowa 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Mead-Laboroz, (Pesztn). N. 34658, 
Orłowa, Oświęcima 

£awocznego, (Pesztu), Chytowa, Borysiawia Kalłusza 

Rawy rus iej, Sokala 

Pedwołocaysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, M. Zagórza 

Iekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosielicy, 

Berhomethn, Czndina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, Suezawy 

Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano- 
wa, Iwonicsa, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliezki, Onabowki, 
Zakopanego (od 1/5 do Ż4/6 i od 16/9 do 30/4, Jasła 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, iwanta pust:go Potu: -r 
Skały, Hasiatyna, Zaleszczyk, (łrzylaałow 

Btryja 

Kawy ruskiej, Lubaczo wa (każdsj niedzieli) 


Śkolego (od LI5 do 30/5 wł 


Tuchli 
Obodorowa. Kałuasa 


Z dworca „Podzamcze 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hnsia- 
tyna, Csortkowa 
Tarnepola, Potntor 
Podwołoczysk (Kijowa, Odassy), 
uayk, Husiatyna, Skały, 
Czortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, lwania pustego, Skały, 
Potntor, Hnsiatyna, oszczyk, Graymałowa 


Brodów, Kopyczyniec, Zalsez- 
Iwsnia pustego, Grzymałowa, 


Czas środkowo-auropejski jest późniejszy o 

36 minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety 

ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem c. k. kolai pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l. 0, przez cały dzień 


Z drukarai i litegrańi Piliera i Spółki. 


